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Lwów d. 81 maja.
Jeszcze d. 27 bm. pólurzędowoy włosoy 

zaprzeczali wszelkim pogłoskom o przesileniu 
gabinetowem, utrzymując, i i  patryotyzm mi­
nistrów nie dopuśoi do tego w tych oiężkich 
czasach, bo kto wie, ooby się z przesilenia

ta może doprowadzić tylko do tyoh naotępstw, 
jakie widzimy w Belgii.

Zmiana czy przeobrażenie gabinetu wło­
skiego I... Na jakiej podstawie? Oto oo pod 
d. 12 bm. pisał rzymski korespondent Notctj 
Pressy, a więc z pewnością zagorzały wróg 
klsrykałów: „Ach, te Włoohy są ohore, bar­
dzo chore, nietylko pod wzglądem ekonomi­
cznym, ale i polityoznyml Albowiem stronni- 
etwa jak pijane tarzają się bez pi’zewódzoów

gabinetowego następnie wywiązać mogło. A le j— albo raczej powiedzieć należy: są prze 
nazajutrz minister spraw zagr. Visoonti-Veno-|wódzcy, ale stronniotw nie mat Kto kieiuje 
sta zapowiedział swoją dymisyę na naradzie prawicą? kto lewioą? — komu przewodzi Ru- 
gabinetowej i już w parę godzin potem Ru- (dini, komu Zanardelli, komu Crispi, komu 
dini przedłożył królowi dymisyę oałego ga- Sonnino, komu Giolitti ? 1 kto przewodzi skraj- 
binetu. | nej lewioy po zgonie Cayallottego, kto irre-

Gabinet naradzał się nad reformami eko- dentystom od chwili, gdy paralityk Imbriam 
nomicznemi i polityoznemi, które parlamento- w Neapolu zwolna dogorywa? Są to pytania 
wi przedłożyć należy po tyoh straoznyoh wy- ważne, a odpowiedzieć na nie trudno. Jak 
buohaoh rewolt głodowych, a następnie repu- wywrotowy ruoh medyolański był bez steru, 
blifcańsko - anarohistyozuyoh, które przeszło ta A samo też zdrowszym i słuszniejszym ru 
miesiąc już wstrząsają gmachem Włoch Zje- ohom we Włoszech brak obeonie przewódzoów, 
dnoozonyoh, a w któryoh z jednej strony no- albo przewódzcy nie posiadają powagi." 
że, siekiery, kamienie żagwie, z drugiej sza- ] A jeszoze przedtem, bo pod d. 2 maja, 
ble, karabiny, a nawet armaty rolę odgrywa- więc na parę dni przed poozątkitm rozruohów 
ły. Spór w gabineoie powstał między Visoon- medyolańskioh, rzymski korespondent pewne 
ti - Venostą a ministrem sprawiedliwości i go znakomitego, antikatoliokiego, bo „wolno 
spraw wyznaniowyoh, radykał im Zanardellim myślnegou dziennika berlińskiego, z kretesem 
oo do przekazania przestępstw prasowych, potępiając nieudolność gabinetu Rudiniego 
sądom pospolitym, a nie sądom przysięgłyoh, wobeo przyozyn i przebiegu rozruhów glodo- 
tudzież oo do projektu ustawy, mocą której wyoh we większej ozęśoi Włooh, pisał: 
rząd miałby prawo w pewnych wypadkaoh, „Dziewięć dziesiątych całej siły roboczej
oofaó nadane duohownym, zwłaszcza biskupom I wszystkich gabinetów od roku 1870 (zjedno-

będą, albo też budować nadzieje na ooknięoie 
się młodej generaoyi“ .

Rzecz to zaiste dziwna ! Wszystkie wnę- 
trznośoi kraju rozluźnione, powaga państwa 
za granioą runęła, handel koszlawieje, finanse 
chylą się do upadku — rozruohy sprawiły, 
że wedle źródeł półurzędowyoh budżet za­
miast 40 milionów nadwyżki, okaże 10 mdio 
nów niedoboru — gabinet zajął się akcyą ra 
tunkową i rozbija się o nędzną doktrynę an- 
tyklerykalizmu!

Z a j ś c i e  * w  < 3 - x a c u »

exequatur tj. rządowe zatwierdzenie na pooadzie 
i temporalia. Pierwszego żądał Visoonti Ve- 
nosta, drugiemu się sprzeoiwił.

Źe zaś tego drugiego domagał się Za­
nardelli, pomimo że jest ministrem sprawie 
dliwośoi, a dodatkowo i spraw wyznaniowyoh, 
to się aż nazbyt tłumaczy tym faktem, że 
Zanardelli jest radykałem i masonem, że na 
radykałach oięży wina bezwładnośoi władzy 
wykonawozej, która nie zaradzała przyczy­
nom ontatmoh wypadków i zrazu zapobiedz 
im nie umiała, że wytworzenie Zjednoozonyoh 
Włooh w tej, w jakiej są formie, jest głównie 
dziełem masonów, a ca forma jest właśnie 
powodem teraźniejszego smutnego Włooh po­
łożenia. Umyślono tedy winę zwalió na „kle- 
rykałów“ , którzy właśnie organizują lud, aby 
się wydobyć z nędzy materyalnej, czeto oo 
raz bardziej wzrasta potęga duchowieństwa, 
oo naturalnie zatrważa radykałów i mas mów. 
A więc należy stłumić duchowieństwo 1 Na 
razie ohodzi o usunięoie kardynała Ferrari, 
arcybiskupa medyolańskiego; rząd pragnie 
mu odebrać królewskie exequatur, a więo po 
bór temporaliów — tylko że nie istnieje ża­
dna uotawa, któraby na to pozwalała. Tylko 
Watykan ma prawo usunąć aroybiskupa, cze­
go nie uczyni po piżmie papieża do tegoż. 
Prześladowanie biskupów ma w ludność wpo­
ić przekonanie, że wszystkiemu złemu winno 
duohowieństwo I Zamysł dziecinny, a walka

ozenia Włoch) poohłaniała intryganoka ro 
bota parlamentarna. I powoli już to kraj zro­
zumiał. Szozególny to zbieg wypadków, że 
właśnie w chwili uroczystości na jubileusz 
początku parlamentaryzmu, parlamentaryzm 
ten zeszedł do poziomu najniższego. Gdyby 
w jakim innym kraju zaszły takie, jakie się 
obecnie we Włoszech dzieją straszne wypa­
dki, niepokoje, burdy, rozruohy, rzezie, pod­
palania, toby przeoie o gruutownyoh refor­
mach pomyślano 1 Ale we Włoszeoh inaczej 1 
Tutaj nawet najpoważniejsze dzienniki jedy­
nie nad tem się zastanawiają, ozy na tyoh 
niepokojach gabinet karku nie skręoi? To 
chyba przyznać trzeba, że nie masz ratunku 
dla kraju, w którym oały interes polityozny 
streszcza się w tem jednem pytaniu: ozy ga­
binet się utrzyma, czy nie?

„Więc też me dziw, iż pesymiśoi oałkiem 
na seryo twierdzą, że dopóty Włoohy nie wy­
zdrowieją, dopóki 1) wszyscy takzwani „pa- 
tryoci", tj. weterani i geszeftowi politycy z 
czasów walk o wolność nie wymrą, 2) parla­
ment nie zostanie na pięć lat zawieszony, i 
3) ustanowiony dyktator, któryby zarazem 
reformatorem był i mężem stanu. A ponie­
waż ten mąż stanu jeszoze się nie ukazał, 
parlamentu też zawiesióó, ani wszystkioh pa- 
tryotów zgilotynowaó niepodobna, więo tylko 
wypada się przypatrywać, jak gabinet Rudi­
niego i wszystkie następne dalej fortuiursteln

Lwów d. 31 maja.
Ruch niemiecki, który siedzibę swą miał 

przedewszystkiem w półnoonyoh Czeohaoh, 
objął w ostatnioh ozasaoh Styryę, a w szcze­
gólności miasto Grac. Rada miejska mimo 
ootrzeżeń pism półurzędowyoh, zsolidaryzo- 
wała się z tym ruohem, tak, że rząd nie miał 
innego sposobu utrzymania swej powagi, jak 
rozwiązać radę miejską w Graou. Z faktu te­
go niektórzy starają się wysnuó aż tak da­
leko idąoy wniosek, iż hr. Thun zerwał z nie­
miecką lewioą i ma upoważnienie do ewen­
tualnego odroczenia, zbierającego się w środę 
parlamentu wiedeńskiego, jeśli tam poczną 
się na nowo ataki obstrukeyonistów wiedeń- 
Bkioh i sprawowane będą nadal rządy za po­
mocą rozporządzeń aa podstawie § 14 kon- 
stytuoyi.

Czy wniosek ten jest słuszny, okaże nie­
daleka przyszłość. Obeonie godnym uwagi jest 
urzędowy komentarz o powodach rozwiąza­
nia graokiej rady miejskiej. Czytamy tam :

„Stało się to, oo po ostatnich zdarzę* 
niaoh w Graca wydawało zię być nieuniknio- 
nem. PoDłażanie, oierpliwośó i względność 
odpowiedzialnych władz rządowych zaiste 
doszły do ostateoznvoh granic. Rada miejska 
w Graou rezołuoyą swoją z dnia 25 maja br. 
przekroozyfa waselką dozwoloną miarę. Za- 
poznająo w zupełności zadania należące do 
zakresu miejskiego oiała reprezentacyjnego, 
graoka rada miejska zamiast przezornem za­
chowaniem się uspokoić powoli smutne sto­
sunki w mieśoie, sama stanęła na ozele ruchu 
agitacyjnego i dopuśoiła się świadomego na­
ruszenia prawa korony mianowania urzędni­
ków i najwyższej komendy armii i pod pła- 
szozykiem niby to zaniepokojenia ludności, 
dogodziła tym, którzy od laty zaniepokojenie 
■ztuozme żywią i wywołują. Jest faktem no­
torycznym, że przeważna większość oywilnej 
ludności graokiej żyozy sobie, aby i nadal 
istniały dobre jej stosuuki z korpusem ofi- 
oerikim i z załogą garnizonu

„Niemniej jest faktem notoryoznym, że 
uozucie rzeczywistej urazy z powodu nomina- 
oyi hr. Gleispacha prezydentem tutejszego 
wyższego sądu krajowego nigdzie nie istnieje

i trzeba podnieść jako rzecz dotąd jeszoze nie 
byłą, i i  publiczna korporacja w uroczystej 
uohwale zaufanie do sprawiedliwości władz 
sądowyoh od tej okolioznośoi chce uczynić 
zawisłem, ozy wyższy funkeyonaryusz należy 
do popularnego prądu publioznege ozy nie. 
Radzie miejskiej jak i też każdemu mieszkań­
cowi miast*. Gracu jest wiadomem, że publicz- 
nemi produkoyami muzyoznemi kapeli bośnia- 
oko-hercegowińskiego pułku piechoty tylko 
ta oząśó ludności ozuje się zaniepokojoną, 
która za każdą cenę ohoe być zaniepokojoną, a 
któraby w braku tyoh produkoyj muzycznych 
ani chwilę nie była w kłopocie o inny powód 
do tak ulubianogo wzburzenia umysłów. Jest 
to część ludnośoi tutejszej nie odznaczająoa 
się ani liczbą, ani wiekiem dojrzałym, ani 
doświadozem, która przeważnie za wpływem 
zewnętrznej, nieodpowiedzialnej agitaoyi, z 
zastanowienia godną regularnością wpada co 
ohwila w stan „zaniepokójenia“ . Należało się 
było spodziewać, ie  reprezentacja gminy oa- 
łą siłą swego wpiywu do tego będzie dążyć, 
aby ruoh ograniczyć do małego koła, w któ- 
rem powstał, że znacznej większośoi ludnośoi 
życzącej sobie spokoju i zgody, uzyozy mo­
ralnej swej oohrony i że zaniecha wszystkie­
go tego, oo mogłoby opóźnić pożądany po­
wrót do normalnyoh stosunków. Zamiast tego 
atoli dożyliśmy widoku bolesnego, że repre- 
zentaoya gminna agitaoyi w najwyższym 
stopniu wrogiej wojsku, rzucającej się na 
wszelką powagę ustaw, użycza swej moralnej 
pomooy i w ten sposób tejże gminie, jako or­
ganowi administraoyi publicznej, uniemożliwia 
spełnianie oiążąoego na niej zadania, zwłasz 
oza oo się tyozy służby bezpieczeństwa. Rząd 
nie ohoąo dopuścić do stosunków zupełnie 
anarohioznyoh ; nie ohoąo dozwolió, aby me- 
zmienne podstawy prawne państwa rzuoano w 
ofierze każdorazowym kaprysom przedziera 
jącej się demagogii; nie ohoąo patrzeć bez­
czynnie na wybujanie i tak już ogromneg 
zamięszania wszystkich pojęć prawnyoh, nie 
mógł dłużej losu wielkiej gminy pozostawić 
w ręku reprezentaoyi, która oo do swoich 
praw, obowiązków i swojej odpowiedzialności, 
popełniła błąd pożałowania godny. Ludność 
miasta, która od dawna odznaozała się szcze- 
rem wykształceniem, jasnem poczuoiem praw- 
nem i niewzruszonym patryotyzmem, postę­
powanie rządu na podstawie powyżej przyto­
czonych powodów oceni i pochwali".

Ciekawy proces,
Toruń 27 maja.

(O obronę pojedynka).

Przed tutejszą izbą karną toczył się dziś 
proces jedyny w swoim rodzaju, bo chodziło 
w nim pośrednie o obronę pojedynku, prze 
stępstwa ustawami zabronionego. Z okazyi 
znanej gwałtownej napaści landrata świeckie­

go (obeonie już speusyouowanego) dr. Gerli- 
oha na naród polski i wynikłej stąd sprawy 
honorowej między nim a prezesem Koła pol­
skiego, Mottym, który tak dzielnie otanął w 
obronie honoru Polaków, wyutąpiła Goneta 
Toruńska z artykulikiem, w którym kwestyo- 
uująo fakt wyzwania na pojedynek, wyraziła 
wątpliwość, „czy dr. Gerlioh jest wogóle ozło- 
wiekiem, który może daó satysfakoyą?* P. Ger­
lioh wniósł za tc przeciw redaktorowi odpo­
wiedzialnemu Gazety tor. skargę c obrazę ho­
noru a prokuritorya rozszerzyła ją, dopatru­
jąc się w tym artykule i przestępstwa brania 
w obronę rzeozy zakazanej ustawami, poje- 
dynzn.

Oskarżony redaktor p. Jan Brejski oświad- 
ozył, iżjpodejmuje dowód prawdy i w tym 
względzie powołuje się na dwa fakty Jeden 
znany mu dawniej, iż w r. 1890 poseł Czar- 
liński me przyjął podanej mu ręki przez p. 
Gerlicha i p. Gerlioh me zażądał ca tę obra­
zę satysfakoyi; drugi fakt, o którym oskarżo­
ny obecnie dopiero się dowiedział, iż p. Ger­
lich przeprowadzając z interesentami proto­
kół o budowę szosy, ustępu, w którym była 
mowa o szosie, mającej iść przez dobra 
p. Gerlicha, nie odczytał, a protokół z tyn 
nieodczytanem ustępem kazał następnie pod­
pisać. Sprawa ta była naotępnie przedmiotem 
śledztwa dysoyplinarnego, a wynikiem jego 
jest podobno fakt, że p. dr. Gerlioh z dniem 
1 lipca roku bieżąoego ustępuje z swego 
urzędu.

Prokurator sprzeciwił się przesłuohaniu 
świadków na ten drugi fakt, bo nie był on 
oskarżonemu znany przed napisaniem inkry­
minowanego artykuła. Trybunał po krótkiej 
naradzie orzekł, że dopiero po wysłuohaniu 
świadków zastanowi się, ozy ewentualnie na­
leży powołać świadków i na fakt drugi.

Następuje przesłuohanie landrata świeo- 
kiego dr. Gerlicha. Jest to wysoki, siwy, suchy 
starzec, ohromająoy na jednę nogę.' „Exte- 
riear4 jago nie zdradza woale namiętnośoi i 
zae ekłośoi, z jaką zwykł występować w sej­
mie i po za sejmem przeoiw Polakom. Zezna­
je, że sam z własnej woli nie byłby wytaczał 
procesu, ale mu to pośrednio nakazał uozynió 
prezes rejencyi. Opowiada, że do odnośnego 
wystąpienia swego w sejmie zniewoliła go 
niedyskrecja, popełniona z listem jego pry­
watnym, wystosowanym do adwokata Wegne­
ra w Grudziądza. Przekonał się, że poseł 
Czarliński nie miał nic wspólnego z ową nie­
dyskrecją. Słowa jego nie były też skierowa­
ne przeciw p. Czarlińskiemo ani Kołu poi 
skiemu. Poseł Motty wezwał go do cofnięcia 
słów, które wypowiedział. Gdy on, świadek, 
odparł, że ich nie oofa, przyszło do niego 
dwóch panów z żądaniem rewokaoyi albo p o ­
niesienia następstw odmowy. Świadkowie p. 
Mottego pozostawił mu czas do odwołania do 
następnego posiedzenia Nazajutrz podszedł 
do niego poseł Danzenberg z oentrum i wzy­
wał go, żeby oofnął swoje wyrażenie, gdy* 
centrum zależy na tem, żeby się poseł Motty 
jako katolik nie potrzebował z nim pojedyn­
kować. Wobeo tego oświadozył gotowość do 
odczytania Sprostowania, które mu przyniósł 
poseł radoa Sasse, a które, jak mu się zdaje, 
ułożyli świadkowie p, Mottego i jego świad­
kowie jenerał Willisen i hrabi* Zedlitz-Neu- 
kiroh. Autorem sprostowania był podobno pe­
wien wybitny ozłonek Koła polskiego.

Na pytanie przewodnicząoego w jakiej 
formie odbyło się zajśoie między nim a po­
słem Czarlińskim w roku 1890, świadek odpo-
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OlUM Si m y
Powieść Champora.

(Ciąg d&lszy).

Rozeszli się, każdy w swą stronę, jak to 
w Paryżu bywa, każdy własnemi sprawami 
zajęty, a że dzień był piękny i nęciło powie­
trze, stało się, że Simona została sama tylko 
w domu dla przyjęoia Tomasza, który dobrą 
ohwilę przed godziną ebiadową przyszedł. Za 
wiele wspólnych wspomnień i wzruazeń prze­
żyli razem niedawno, ażeby teraz nie stanąó 
od razu na pewnej poufałej stopie; skoro więo 
Tomaaz usiadł przy kominku w wygodnym 
fotelu, naprzeciw młodej kobiety, ona zaozęła:

— Panie Erlington... Pan wiesz o ozemś, 
ozego mi pan nie powiedziałeś, oo mi pan 
powiedzieć musisz teraz I

Tomasz zawahał się, ona przynaglała 
prośbą.

— Kłamać nie umiem — rzekł wkońou. 
Tak, pani miałem wiadomość o Ryszardzie.

— Więo żyjel i nagle tak zbladła, że 
Tomasz sądził że jest bliską omdlenia.

— Ależ rozumie sięl — odparł szybko. 
— Więo to ta obawa tak panią dręczyła i nie­
pokój zadawała.

Pod słodyozą współczucia, przebijała się 
lekka ironia.

— Dziś rano — mówił dalej — widząc 
panią tak przygnębioną, tak nieszozęśliwą, 
nie mj«fem serca zachować dłużej milozenia, 
które mi jest nakazane. Jest to może wbrew 
memu postanowienia, wbrew przyjętemu zo­
bowiązaniu, ale każdy na mojem miejsou, są­
dzę, uozyniłby tak samo.

Simona znajdowała, że on był dobrym, 
bardzo nawet dobrym 1 Nikt jeszoze dotąd nie 
przyniósł jej takiej u lg i; w uniesieniu wdzię­
czności, podała mu rękę, którą on serdeoznie 
uścisnął. A potem, jedną jedynie zaprzątnięta 
myślą, zapytała go oiohym głosem:

— Czy pan jesteś tego pewnym ? Czy go 
pan widziałeś?...

Uśmiechnął się.
— Nie widziałem go, ale dostałem list 

od niego.
Westohnęła głęboko. Ogromny oiężar spa­

dał z jej seroa, niezmierna trwoga usuniętą 
była. Po tej jednak śmiertelnej obzwie po­
wstawała inna, innego rodzaju, której wypo 
wiedzieć nie śmiała.

Tomasz Erlington zdawał się ją odga­
dywać.

— Ażeby całą prawdę przed panią wy­
znać — dodał — muszę powiedzieć, że stan 
umysłu Ryszarda nie jest tak zadowalająoym, 
jak stan jego zdrowia... i wcale zdaje się o 
powrocie niestety nie myśli...

W tem „niestety" — była czcza forma 
pozornego współczuoia, a choąo uspokoić o- 
■tateoznie młodą kobietę, mówił dalej :

— Cóż robić 1 to, oo byłoby u innego 
niezrozumiałem, u Ryszarda dziwić nie może. 
Matka, która go ubóstwiała, świat hołdująoy 
bogaozom i możnym, uczynili z niego zepsu­
te dzieoko losu, niezdolne zn eśó przeciwno­
ści, ugiąć się przed przykrością ; wbrew wiel­
kim przymiotom jego, widziałaś go pani, że 
wolał odsunąć się od całego świata, niźli do­
znać najlżejszego upokorzenia, lub poniżenia 
w ozemkolwiek. Dziś, ohoe poświęo;ó twe 
szozęśoie, swojej przeklętej dumie. Szaleń 
stwo jego jest wielkiem, ale mam nadzieję, 
że ozas i rozwaga uleczą je.

Ta nadzieja nie zdawała się być bardzo 
z przekonania płynącą.

Simona zapytała znowu :
— Gdzie on jest ?
— Tego, nawet mnie nie wyjaśnił. Daje 

mi tylko potrzebne wskazówki, ażeby mu

przesłać list zawiłą drogą, obawiając się wi 
dooznie, żeby ktoś za nim nie jechał.

Tomasz urwał rozmowę, widząc wcho- 
dząoą panią d’Awron, za którą wkrótoe przy­
szedł mąż, a Simona zrozumiała słusznośó po­
wodów, nakazujących mu milozenie.

Pomimo łagodnej grzeoznej form y— do­
skonale pojęła, że była przez niego opuszczo­
ną na zawsze, a bez jej zezwolenia, Tomasz, 
z zwykłą sobie delikatnośoią dobrze wycho­
wanego ozłowieka, nie ohoiał, nawet rodzi- 
oom tej przykrej udzielić tajemnicy.

Przykrzej... dla jej dumy tylko. Jeżeli 
przebaozyłi była Ryszardowi — to jedynie 
jako umarłemu. Ale on żył. Ona kochać go 
nie mogła. Czegóż ona pragnąć miała, ażeby 
zaspokoić swe obawy i wyrzuty sumienia, 
jeśli nie tego, aby był bardzo szczęśliwym i 
bardzo oddalonym. I ten to właśnie program 
jej, urzeczywistniał się teraz. Wszystko jest 
względne a więc i ona powinna się była u 
czuć szczęśliwą.

Przyszło młodsze rodzeństwo Simony, 
nadszedł i Osmin, który przypadkowo, był 
także dziś na obiad zaproszony. Obecność je ­
go nie krępowała nikogo. Tomasz Erlington, 
który zdawało się miał jakieś zawikłane 
sprawy zdawał się byó zaohwyoony tem ko- 
rzystnem spotkaniem, i zagadywał go oo ohwila'

Ale i dla innych byt również przyjemnym. 
Opowiadał Jerzemu jakąś niezwykle zajmują 
jąoą historyę podróży; Magdasię nauczył ja­
kiejś gry angielskiej, tak, że nie ohoiała o- 
dejśó na spoozynek.

— Co za przedziwny chłopak ten To­
masz Erlington 1 rzekł pan d’A wron odprowa 
dziwszy gościa.

— Istotnie, potwierdził Osmin, zdejmu- 
jąo swój paltot z wieszadła w przedpokoju.
I ten przedziwny ohłopieo musiał przynieść 
wiadomośoi, które powróciły trochę humoru 
twojej oóroe.

Pan d’Awron pośpieszył do salonu ; za­
stał Simonę bardzo spokojną, podczas gdy 
metka jej ze łzami w oczach powtarzała .

— On już powrócić nie ohoe!... to okro­
pne 1

— Mój Boże! zawołał pan d’Awron, w 
którym uczuoie koehojąoego teśoia, powoli 
w yziętło; czyś my możemy byó pewni, że 
dla szczęśoia naszego dzieoka pożądanem jest 
by on powrócił?...

(C. d. n.)
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wiada, te starł się w owym czasie kilka ra- | 
ay i  posłem Czarlińskim, który wogóle wy ; 
stępuje nieco namiętnie. Nie przypomina je 
dnak sobie, żeby mu poseł Gz. nie byi podał 
ręki i to ostentacyjnie. Nie zdawało mu się 
jakoby go poseł Czarliński oboia' obrazić. 
Zresztą od roku 1890 od czasu do ozasu roz­
mawiał z p. Cz, co nie byłoby miało miej- 
ira gdyby go był wtedy obraził.

Go do sprawy nieformalnego protokołu
0 budowę szosy, zaprzecz. Gerliok, aby to 
spowodowało jego spensyonowanie.

Następnie przesłuchano posła Leona Gzar- 
lińskiego. Ten oświadcza, że sobie bardzo do­
kładnie przypomina zajście, jakie miał w roku 
1890 z dr. Gerlichem. Było to dnia 22 marca 
roku 189u podczas dyskusyi etatowej. Nikt 
z Koła polskiego jeszcze nie przemawiał. Mi­
mo to p. dr. Gerlich poczuł w sobie znowu 
potrzebę uderzenia na Polaków, te pcd pła­
szczykiem katolicyzmu uprawiają antipaństwo- 
wą agitacyę narodową i wymienił 40 Polaków 
z spolszozonemi nazwiskami, którzy rzekomo 
uprawiają taką agitaoyę. Ja — powiada świa­
dek — dałem mu wtedy ostrą odprawę. Za­
raz po posiedzeniu podszedł do mnie dr. Ger­
lich, mówił mi, oo mam przeoiw niemu i ohoiał 
mi podać rękę na znak zgody. Ja mu ręki nie 
podałem, głową robiąo gest odmowny W o- 
góle od tego ozasn do niego się nie zbliżałem, 
nie . hoiałem bowiem przestawać z człow.c- 
kiem, który niby szanuje poszczególne jedno 
stki polskie, leez całemu ogółowi polskiemu 
zarzuca ciągle najgorsze łajdaotwa (die grds- 
sten Schurkereien).

Przewodniczący: Czy pan przez niepe-
iame ręki landratowi Gerlichowi ohoiałe* go 
obrazić? '

Poseł Czarliński: Sądź , te niepodanie
ręki jest obrazą Rozumie się to samo przez 
się. Rozumieli to takte k >ledzy frakcyjni dr. 
Gerlicha, oraz narodowo - liberalni posłowie, 
którzy prosili mnie później, tebym podał 
rękę dr Gerlichowi. Ja jednak tego nie uczy­
niłem.

Przewodnioaąoy: Gzy pan sądzisz, te p. 
dr. Gerlich mógł to uważać za obrazę i czy 
spodziewałeś się, te zatąda za to od pana sa- 
tysfakoyif

Poseł Czarliński: Ile go znam, nie spo­
dziewałem się tego po nim. (Wielkie poru­
szenie i śmiech w audytoryum. Dr. Gerlioh 
ani. drgnął).

Wreszcie staje jako świadek sędziwy 
prezes Koła radzoa Stanisław Motty i zeznaje: 
Gdy p. Gerlioh po mojem zawezwaniu, aby 
cofnął ubelływe słowa, oświadczył, te mio nie 
cofa, prosiłem posłów Władysława Jerzykiewi- 
oza i Józefa Głębookiego, teby zażądali od 
niego satysfakoyi. Piosiłem ich wyratnie, aby 
mnie nie oszczędzali.

Oświadczam tutaj wyraźnie pod przysię­
gą, źe jako człowiek poważny bardzo powa­
żnie tę sprawę pojmowałem, te wyzwałem dr. 
Gerlicha na pojedynek zupełnie na seryo i to 
na seryo bić się z nim chciałem. Takie upo­
ważnienie dałem moim sekundantom. Swoją 
drogą musiałem im pozostawić swobodę akcji
1 zgodzić się na ich postanowienia. Go da oj 
się działo po wysłania świadków do p. Gem* 
oha, nie wiem, opowiem tylko dal>zy przebieg 
sprawy według relaoyi mego świadka, posła 
WI. Jernykiewioza.

Gdy p. Gerlioh odebrał nas*s karty, w y­
szedł i wróciwszy ohoiał karty zwróoió. Świad­
kowie jednak moi oświadczyli me, te jełel. 
me odwoła, będzie mi musiał dae satysfak- 
cyą, i zatądali, teby zatrzymał bilety, aby 
jego sekundanoi wieczieli, z kim mają per­
traktować. Moi sekundanci wezwali go, teby 
odwołał swoje słowa na przysztem posie­
dzeniu przed rozpoozęoiem obrad. Ani j-.mu 
ani nikomu nie powiedzieli, te się nie będę 
pojedynkował, gdyż na to stanowczo byłem 
zdecydowany. Ja ich takte nie upoważniłem, 
teby powiedzieli komu, iż się nie będę poje­
dynkował. Dnia następnego zbliżył się pod­
czas posiedzenia poseł Sai.se do posła Jerzy 
kiewicza i prosił go, żebyśmy jeszcze kilka 
godzin zaczekali, gdyt p. Gerlich pragnie 
złotyó deklaracyą Dodał, te napisał ją jeden 
z naszych kolegów. Moi sekundanci oświad­
czyli posłowi Sassemu. te czekać będą tylko 
do godziny wpół do 2. Później dopiero do­
wiedzieli się, te deklaraoyą napisał poseł 
Jażdżewski. Dotąd nie wiedzien wogóle tak 
samo, jak ja  absolutnie nie miałem pojęcia o 
tern, te poseł Jażdżewski, miał jak’kolwiek 
udział w tej sprawie. Po upływie ozasu, jaki 
moi sekundanci pozostawili p. Gerliohowi do 
odwołania, przyszli do nich pp. hr. Zedlitz i 
Sasse i przedłożyli im w mojej obecności de­
klaracyą, ułożoną przez posła Jażdżewskiego. 
Po kilku zmianach w tekście zgodzili się moi 
sekundanoi na tenor deklaracji.

Poseł Jażdżewski oświadczył mi w trakcie 
posiedzenia, te poseł Gerlioh edezyta dekla­
raoyą według konoeptu ułożonego przez nie­
go (posła Jażdżewskiego) po wyczerpaniu po­
rządku obrad. To się też stało i po odozyta- 
niu deklaraoyi dra Gerlicha wręczy i mi au- 
tentyozny tenor jej, posłowie Jażdżewski i hr. 
Zedlitz.

Dr. Gerlich potwierdza w zupełności ze 
znania posła Mottego, tylko powiada, to in- 
terwenoya posła Danzenbergt skłoniła go do 
iłożenia owej deklaraoyi

Poseł Motty oświadcza, że po raz pier­
wszy słyszy dziś, że się poseł Dauzenberg z 
oentrum do tej sprawy mięszał. Świadek po­
nawia swoje oświadczenie, że zupełnie na 
seryo postanowił bić się w obronie honoru 
swego narodu i uważałby się za łajdaka, gdy­
by następnie ohoiał się był cofnąć przed po­
jedynkiem. Po tem zajściu żył * drem Gerli­
chem znowu towarzysko i był z nim razem 
i rozmawiał na wieczorze u kanclerza rzeszy.

Nastąpiła mowa prokuratora, który usi­
łował wykazać, że zachodzi w artykule Gaf. 
Tor. ciężka obraza, gdyt odmówieuie komuś 
możnośoi dania satysfakoyi honorowej, jest 
według pojęó przyjętych w kodekoie towL- 
rzyskm  wielką obrazą. Następnie przemawiał 
oskarżony, aie wszystkie jege wnioski trybu­
nał odrzucił i zasądził p. Bre skiego na 60(1 
marek kary lub 2 miesiące więzienia. P. Brej 
ski zgłosił odwołanie.

Mnu n m s k ił.
Prasa słowiańska o Mickiewicza. O ju ­

bileusz Mickiewiczowskim rozpisuje się ob­
szernie, z ciepłem i żyozliwośoią oała prasa 
słowiańska. Gorące artykuły poświęcają Mi­
ckiewiczowi dzienniki ohorwaokie, tłowień- 
skie, serbskie, bułgarskie, rosyjskie a także 
pisemka słowaokie i łużyckie, jedyny wyjątek 
w tym względzie stanowią galicyjskie ruskie 
gazety, które (z muiymi wyjątkami) traktują 
święto polskiego wieszcza po większej ozę- 
śoi nieprzyjaźnie. Nawet organy osławio- 
nyoh hakatystów zdobyły się w tym wypadku 
na więcej ...taktu. Najpiękniej piszą o święcie 
miok eyiczowskiem dzienniki i tygodniki cze­
skie, wszystkie bez wyjątku — nawet naj 
mniejsze, za o im wyrażamy serdeczną, bra­
terską podziękę. Z pomiędzy wielu głosów 
rześkich najobszerniej a zarazem i najcieplej 
ozwały bią Narodni Listy. Przytoczyły, one w 
całej rozciągłości artykuł wstępny nm g n i o ­
ty  w mickiewioaowskim nrze Gatety Naro­
dowej, poaały dokładny opis obchodów we 
Lwowie. Artykuł zaś zatytułowany: JtfbftMjni 
slavnosti Mickiewicfmce zakońozyły turni sło­
wy: „Nad grobem Mickiewicza roztacza świe­
tlane blaski geniusz jego duoha a dziś oała 
Słowiańszczyzna pospołu z braćmi Polakami 
płomienną miłością odpłaca wielkiemu wie- 
szozowi tę bezgraniczną miłość ku Ojczyźnie 
i całej ludzkosoi, którą płonął i zgorzał ży­
wot Adama Mickiewicza.u

Z Lopatyna piszą nam, że urządzona 
tam 26 maja uroczystość Mickiewiczu wsta 
wypadła wspaniale. Po nabożeństwie, które 
odprawił ks. Ignacy Kubisztal, miał dla mło­
dzieży szkolnej piękny odczyt o Mickiewiczu 
kierownik szkoły p. Layer. Nauozyoiele Kółka 
łopatyuskiego zebrali się następnie na idezyt 
p. Refińskiego, a wieozorem odbył się oaozyt 
p. Diilla dla szerszej publiczności, poczem 
wykonano kantatę, p. Frennd deklamował, a 
zebranie to uroczyste zakończył obraz, z ży­
wych osób. Iluminaoya, poohód z pochodnia­
mi i zasadzenie „dąbuzaha Mickiewicza* z 
odpowiedniem pięknem przemówieniem ks. 
Kubisztala dopełniło uroozystośoi. Ale oto 
stało się, ozego nikt nie byłby mógł przy­
puścić. W nccy po skończonym obchodzie zło­
śliwa jakaś ręka ruska podcięła siekierą 
drzewko Miokiewieza. Komitet uohwalił zaraz 
postawić na miej son dąbozaka popiersie Mic­
kiewicza z bronzu na kamienne,, piramidzie.

W Samborze również podcięła jakaś zło­
śliwa ręka zasadzone tam ku ozoi Miokiewi - 
oza drzewko.

Z Brzeżan piszą nam Poranek Mickie­
wiczowski w gimnazynm tufcejsaem wypadł 
nadspodziewanie świetnie. Go tylko obęó, gust 
i praca stworzyć może, wszystko to złożyło 
się na dekorację sali, która w owej uroczy­
stej oh W ili zmieniła się w świątynię boskiego 
wieszoza. Patrząo na biust poety, otoozouy 
z jednej strony kwiatami, z drugiej strony 
młodzieżą, mimewoluie nasunęły się nam sło­
wa wieszoza „w pośród was jak ojoieo wśród 
rodziny stoję“ . I rzeczywiście jakby jednę 
rodzinę tworzyło audytoryum złożone z przed­
stawicieli wszyelkieh klas mieszkańców na­
szego grodu, grona profesorów i uczniów, bo 
wszyscy przejęci byli nroozystosoią tego cb 
chodu — a w oczach wszystkich jaśniał pro­
mień radośoi i wyższego natchnienia. Był to 
pra wdziwy hołd, złożony gen.n.czowi narodu 
polskisge.

Program był bardzo obfity: zagajenie, 
Faust ,,polones“ , orkiestra; Ghopin , Menenie1* 
chór mijski; Knippel „Fanlazya1*, solo oytrowe; 
Mickiewicz „Oda do młodości* deklamacja; 
Adam „uwertura koncertowa** orkiestra; Mi­
ckiewicz jako poeta narodowy, odozyt; Ni- 
żankowski „z okruszkiw** ohór męski; Uanklo 
„Airs Tariees“ solo skrzypcowe z tow. forte­
pianu ; Mickiewicz „Reduta Ordona** deklama- 
cya; Moniuszko „ohór kruków*1 z opery: 
„Dziady“ chór mięszany z akomp. fortepianu; 
Wroński „Lutnia polska** erkiestra; Minkie­
w icz: „Dziady "zęśó 111. akt. 1. so. I. dekla- 
macya zbiorowa.

Bumie/me i nader dokładne wykonanie 
każdego punktu świadczy o długiej i wytrwa­
łej pra. y uezDiów i oenergioznem i umiejęt- 
nem kierownictw.s. Bo to uwielbienie, ta mi­
łość dla poety nie wzrosła w jednej ohwili, 
ona od dawna tliła w ioh sercach, a miłość 
tę wzniecili zaoni profesorowie, którzy ksztat- 
oąo duoha, nie zapomnieli o serou i w niem 
ten ogień święty wznieoili. O cześó oi mł )- 
dzieży, co umiesz ozció swych wieszczów, o 
dzięki wam panowie ULdozyoiele, że tak pięk­
nie wychowujecie młodzież naszą i że na tak 
szlachetne tory potrafiliście ją wprowadzić. 
Oby drogą tą młodzież oałe życie kroozyła, 
aby ogień ten święty, jaki z murów tego za- 
kłtdu wyniesie, całe żyoie w serou swem ży­
wiła. Helikon.

Obchód Mickiewiczowski odbył się wozo- 
raj w Janowie, z<» inioyatywą tamtejszego 
komitetu, na kiórego czele stali: dr. Udziela, 
burmistrz Janowa, nptaryusz Wiosen! erg i p. 
Łoziński. Obchód rozpoczął się r*saą uroczy­
stą w kościele parafialnym, w czasie której 
wygłosił okolicznościowe kazanie ks. Dzia- 
giewioz. Równocześnie odbyło się nabożeń 
stwo w synagodze, gdzie też przemawiał o 
Mickiewiczu rabiu lwowski dp. Caro. Następ 
nym punktem obchodu było odsłonięcie cabli 
oy przy nowo utworzonej ulioy Miokiewioza. 
Odsłonięcie poprzedziła krótka przemowa 
prezesa komitetu dr. Udzieli i prodnkoye chó­
ru V gimnazyum lwowskiego i obóru syna­
gogi. W godzinach popołudniowych w sali 
hotelu kolejowego odbyła się wieoaornioa, 
którą - ładną przemową zagaił dr. Udziela. 
Nastąpiły prodnkoye chóru V g ’ mna«yum, 
gra na fortepianie pani Tei Ilkowskiej, nau- 
ozyoielki szkoły ludowej w Janowie i dekla- 
maoye. Zwłaszcza zbiorowa deklamacja w 
kostyumach, sceny więziennej z „Dziadów,* 
w której ozęśó improwizacji wygłosił uozeń 
Drewniewski, wywarła bardzo dohre wraże­
nie- Najwięoaj oklaskiwanym punktem pro­
gramu był barwnie i popularnie opracowany 
odczyt l~a A. Zippera, w którym prelegent 
skreślił życiorys Adama i charakterystykę je ­
go dzieł, Ilustruj ąo swe wywody stosownie do 
branymi cytatami z utworow wieszoza.

W ozasie obchodu rozdano 700 podobizn 
Mickiewicza i 100 egzemplarzy „Fana ledeu- 
sza*, wydanego nakładem Macierzy polskiej.

W wieczorni oy wzięło udział dużo osób ze 
Lwowa. Równocześnie odbyła się w Janowie 
wycieozka członków zjazdu nauozyoieli szkół 
wyższych. Wycieczkę zepsuł aeszoa.

Błażowa dnia 23 maja. Odbył się tutaj 
obohód kn ozoi naszego wieszoza. Zebrana 
bardzo lioznie publiczność zgromadziła się po 
odprawionej w kośoiele parafialnym mszy so­
lennej, na rynku, gdzie -  postawionej w tym 
oelu trybuny przemówił w gorąoyoh i pod­
niosłych słowach słuohaoz IV roku praw p. 
Edward Wasiung. Następnie zasadzono dąb 
Miokiewiozowski. Wieozór odbyła się ilumina- 
oys i ognie sztuozne.

W sali ratuszowej odoył się wozoraj 
uroczysty obohód miokiewiozowski, urządzo­
ny przez lwowski oddział tow. pedagogiczne­
go wspólnie z tow. nauozyoieli szkół ludo­
wych miasta Lwowa. Zagajenie wypowiedział 
poseł Jf.n S o l e  8 ki ;  rzeoz o Mickiewiczu p. 
Kornel Jaworski. Odśpiewano dwie kantaty: 
„Powitanie mia nieczystego* i kantatę E- 
dmunta Urbsnks na cześć Mickiewicza.
Chór nauczycielski zbierał zasłużone oklaski, 
Porywająco wygłosił p St. Kruozkowski w y­
jątek z III. części „Dziadów**, a p. Romuald 
Kwiatkowski oddekiamował wiersz pióro p. 
A. Strouera. Bardzo pięknie reprezentowana 
była ozęśó muzyczna, której ozdobą była gra 
na skrzypcach panny J baranowskiej (Szo­
pena „Romanaa*). P. CnarzbwsKi odegrał
pieśni polskie na cytrze. Cały obohód wypadł 
wogóle ładnie.

W „Gwleździe*. Uroczystość mickiewi­
czowska w „Gwietdzie** należy <io najpiękniej- 
szyoh i najpodnioślejszych, jazie mieliśmy 
sposobność zaregestrować w ostatnim tygo 
dniu, poświęconym kultowi nieśmiertelnego
wieszoza. Przedewszystkiem pozostawiona po 
sobie trwatą pamiątkę w postaci bardzo zgra­
bnej alabastrowej tablicy, ozdobionej stoso­
wnym napisem, którą wmurowano wozoraj 
uroczyście w wielkiej sali. Akt ten uświetnio­
ny został odśpiewaniem pr^ez ohór mięszany 
połączonych tow. „Czytelni kolejowej* i „Gwia­
zdy*, kantaty ułożonej przez prof. Signio 
do iłów  Stanisława Rossowskiego. Entuzyazm
wywołał ognistą deklamacyę „Ody do młodo­
ści* artysta dram. Władysław Wuleuski, a po­
eta Kasprowicz wypowiedział zajmujący od 
osyt o Miokiewiozn Prodnkoye chóru i „Apo­
teoza wieszoza* . dopełniły bogatego programu.

Toir m łodzieży im. Kilińskiego obcho­
dziło wczoraj wieczorem setną rooznicę uro- 
dain poety w sposób bardzo podniosły. W od- 
ozyoie, którym rozpoczął s-ę obohód, akad. 
Włodzimierz Jabłoński nakreślił obraz swiąz 
ków młodzieży, jakie istniały w Wilnie aa 
oza^ów Adama.

W dalszym oiągn gorąoemi oklaskami 
nagrodzono kantatę kn ozoi Mickiewicza, od- 
spiewnną przez ohór towarzystwa, dekiama- 
oyę panny Z< fii Sydorówny, śpiew ] Bli­
charskiego, dekiamaoyę p. Mazurka („Reduta 
Ordona*) grę na fortepianie p. Kiinka („W ie­
niec mełodyi polskich") itp.

Tow. uanczrciili szklił
Lwów d. 31 maja.

W niedzielę po nabożeństwie w archika­
tedrze lwowskiej odbyło się w południe w sali 
ratuszowej XIV walne zgromadzenie człon­
ków To warz nauczycieli szkół wyższych, któ­
re piękną przemową zagaił prof. dr. Kalina. 
Następnie prof. Kawer odczytał praoę nieobe 
cnego Piotra Chhielowsbiego o wychowaw­
czych wpływach Mickiewicza pod względem 
estetycznym, moralnym i polityczno społe­
cznym.

Odczyt nagrodzono hucznymi oklaskami 
i na wniosek prof Żulińskiego uch walono 
wysłać Chmielowskiemu do Zakopanego ser- 
deozne podziękowanie, oraz tyczenie szybkie­
go powrotu do zdrowia, Oprócz tego na wnio 
sek prof. Jędrzejowskiego przeznaczono z fun­
duszów tow. 100 zł. na koiumnę Mickiewicza 
we Lwowie. Prof. Sędzimir wyraził wdzię­
czność wydziałowi za pozyskanie studyum 
Chmielowskiego, poozom o godzinie 2 prze 
wodnioząoy zamknął poranne posiedzenie, któ­
re byto w oalośoi poświęcone ozoi Miokie 
wiozą.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło się 
krótką dyskusyą, stali raa byó otwa.rtą roz­
prawa nad odozytem Chmielowskiego, ozy 
nie, poozem po wyjaśnieniu prof. dr. Piętaka, 
iż t raoa Chmielowskiego me jest referatem, 
końozącym się rezoluoyami, więc nie ma po­
wodu nad nim dyskutować — p. Klemensie 
wioz przedstawił sprawozdanie z ozynnośoi 
wydziału Towarzystwa, które przyjęto do 
wiadomości.

Z koleji pi zyjęto po dyskusyi. w której 
brali udział prócz lefereula prof. Próobniokie- 
go pp. Jamrógiewicz, Matusiak, Karol Pete- 
lenz, Sędzrmir, Mańkowski i inni znane wrno- 
ski, dotyczące nauki języka i literatury pol­
skiej w szkołach średoich.

Nadto na w niosek prof. Fr. K o n a r s k i e g o  
ze Lwc wa uchwalono polecić wydziałowi, aby 
zastanowił się nad sposobem udzielania nauki 
języka polskiego w gimnazyaoh ruskich i 
przedłożył na najblitszem walnem zgroma­
dzeniu odpowiednie wniosk1 Odczytano jesz­
cze gratulacyjny telegram od prezydenta Ma­
łachowskiego, bawiącego w Zagórzu, poozem 
°  g. s/47 przewodniczący zamknął pierwszy 
dzień obrad, a wieozorem odbyła się w kasy­
nie miejskiem wspólna uczta koleżeńska, w 
której wzięło udział przeszło 80 osob.

Z członków rady szkolnej krajowej przy­
byli ;>p.; dr. Ludomił German i Dworaki. 
Pierwszy toast wniósł prezes towarzystwa 
na oześó rady szkolnej kraj., dr. German na 
pomyślny dalszy rozwój towarzystwa, prof. 
Kuntz ?■ Krakowa na uześó duohowxeńttwa. 
dr Sabat ze Stanisławowa na oześó uniwer­

sytetu lwowskiego, dr. Piętak na powodzenie 
profesorów szkół średnich w ręoe weterana 
emer, dyr. Kurowskiego, dr. Limbach na 
cześó goćci przybyłych na zjazd do Lwowa, 
p. Matuszak na ozesó gospodarzy, dr. 'Worm- 
ski na oześó koła krakowskiego w ręoe prof. 
Kunza, ks. kan. Wijtorek na oześć Tow. pe­
dagogicznego w ręoe insp. Tokarskiego, dyr. 
Karol Petelenz na oześć dziennikarstwa, p. 
Tokarski na oześó nauczycielstwa laskiego w 
ręce seniora prof. dra Szaraniewioza, raioa 
Dworski na oześó dyr. Próohniokiego, który 
dał inioyatywę do oboboda przez młodzież 
szkolną w oałym kraju uroozystośoi Mickie­
wicza, dr. Mańkowski na oześć koleżeństwa 
nauozyoieli, dr. Nittman na oześó nauczycieli 
seminaryów z nauczycielami innych szkół 
średnich, dr. Skorski na oześó obecnych człon­
ków rady szkolnej kraj., wreszcie dr. Karol 
Petelenz „Kochajmy się*.

Wczorajsze, poniedziałkowe posiedzenie 
rozpoczęło ssę sprawozdaniem komisyi kon­
trolującej o udzielenie wydziałowi absoluto- 
ryum. P. JędrzejowLki wyraził życzenie, aby 
rozpisywano konkursy na podręczniki szkol­
ne, a prof. Lityński wniósł, aby 15% czystych 
dochodów z wydawnictw przeznaozano na 
faudaoyę im. Miukiewioza. u j i  te wn;oszi 
przekazano wydziałowi do rozpatrzenia, zaś 
wniosek co do ab3olutorynm zi.stał uchwa­
lony.

Nastąpiły wybory : Do wydziału wybrani 
zostali: prezes: dr. Antoni Kalina, zastępca
prezesa: Franciszek Próchnioki, ozłonkowie: 
Kazimierz Bruohnaluki, prof szkoły przemy­
słowej, dr. Antoni Dziędzielewicz, adwokat, 
Wincenty Frank, prof. gimn., Franciszka Jó­
zefa, Edmund Grzębski, prof. szkoły realnej, 
di Emil Kalitowski, prof akad. gimn., Wa­
lenty Kozioł, dyrektor IV gimn., Maryan Ło­
mnicki, prof. IV gimn., dr. Leonard Piętak, 
prof. uniwersytetu, Józef Staromiejski, prof. 
V gimn., dr. Aieksander Skórski, prof. uniw., 
Józef Soleski poseł n» sejm krajowy; dr Mie- 
ozysław Waimski, prof. niem. gimnazjum.

Z porządku dziennego nastąpiły znane 
wnioski wydziału w sprawie reformy orgaui- 
zacyi szkół średmob, które po przeprowadzo­
nej dyskusyi z współudziałem pp. Kunza, 
Warmskiego, Petelenza, Wojoieohowskicgo, Fi­
schera, Soleskiego i referenta Mańkowskiego 
zostały przyjęte z poprawką p. Kunza, iż 
ilość godzin wykładowych w klasach niższych 
ma byó mniejszą, aniżeli w Klasach wyż­
szych

P. Matusiak zaprosił imieniem koła kra­
kowskiego, aby przyszłe walne zgromadzenie 
odbyło się w Krakowie. Zaproszenie to po­
witano oklaskami.

Nastąpiły w końou samoistne wnioski 
członków pp. Giunberga, Sędzimira, które 
przekazano wydziałowi do załatwienia. Na 
tem o soda. wpół do 3 po południu zamknię­
to zgromadzenie.

Po południu, urządzili uceestnioy z,a?du 
wspólną wyoieozkę do Janotia, którą atoli 
deszoz popsuł

K R O N I K A ,
Lwów dnia 31 mata.

0 przyjęciu ns-nlestu f  a nr. Pinińskiego 
ze Skałatu telegrafują nam, iż w sobotę 
na dworou w Borkaoh wielkich oczekiwali 
przyjazdu namiestnika hr. Pinińskiego: mar­
szałek pcw. skałaokiego Eustachy Zagórski, 
starosta skał&cki Szydłowski, starosta tarno­
polski Zawadzki, mnóstwo szlachty okolicz­
nej, duchowieństwo, Rada gminna itd. B rude­
ra konna towarzyszyła p. namiestnikowi, któ­
ry udał się w odwiedziny do p. marszałkowej 
Zagórskiej w Kołodziejówos a następnie po­
dążył do Skałatu.

W Skałaoie przyjęcie było nader wspa­
niałe z wystrzałami moździerzowymi, muzy­
ką ustawioną przy łuku tryumfalnym itd. Po 
powitalny oh przemowach, udał się hr. namie­
stnik do starostwa, gdzie przyjął prredsta- 
wienia i udzielał audyenoyo a następnie od 
widził właściciela Skałatn i posła dr. Maury­
cego Rosenstooks. Ztąd udał się na wizytacyę 
szkoły ludowej, poozem w Radzie powiatowej 
odbył się na oześó hr. namiestnika objad.

Podczas uczty wniósł marszałek Zagór 
ski toast na oześó hr. Pinińskiego, który oó 
powiedział toastem na powiat skała ki a ks. 
dziekan Sluzai wniósł przerywany oklaskami 
toast koohajmy się. Po pięciogodzinnym po­
bycie wyjechał namiestnik hr. Pinińskr do 
Grzy molowa.

Z Grzymałowa donoszą : W sobotę 28 bm. o 
g, %6 wystrzał z moździerza oznajmił przy­
jazd namiestnika. Szmer radośoi przebiegł lu­
dność licznie zgromadzoną przy łuku tryum­
falnym, wspaniale udekorowanym staraniem 
rady gm.uuej. Poprzedzony banderyą złożoną 
z 40 wieśniaków namiestnik hr. Piuióski, wy 
siadł z powozu przy bramie tryumfalnej a 
dyrektor szkoły p Hal przemówił kilka stów, 
na które mu namiestnik odpowiedział bardzo 
serdecznie i łaskawie a jedna z uozenic wrą 
ożyła mu bukiet Następnie w imieniu rady 
gminnej przemówił wiceburmistrz dr Jan 
Wojtkowak., wznosząc okrzyk „Niech ńyje 
namiestnik hr. Piniński*. Po krótkiej odpo- 
Wiedzie p namiestnika przemówił doń w imie­
niu liozme zebranego duchowieństwa ruskie­
go miejscowy proboszcz ks. Maliszewski, po­
ozem hr. Piniński rozmawiał z każdym z 
księży, a najdłużej z ks. Gzaozkowskim, ka 
nomkiem z Toustego. Po przemówieniu jedne 
go z ozłonków zboru izraelickiego a wreszcie 
jednego z włościan, który w serdecznych sło 
wach, płyuącyoh wprost z serca, zloty! mu 
wyrazy ozoi, ruszył hr. Piniński wśród okrzy- 
n >w ku  rynkowi, kłamająo sią na wsze strony. 
Koło zamku, pięknie udekorowanego zielenią,

ua czele zebranych oficjalistów i służby p o ­
witał go dyrektor dóbr p Cwierzewicz a jeden 
z ofioyalistó w wręozył mu sól i ohleb Wieozo­
rem zapłonęło całe miasto tysiącem świateł. 
Nie byłe okna nieilnminowanego. Pochód na 
ozele z muzyką, w którym wzięły udział tłu­
my ludu, ruszył przed zamek, witająo okrzy­
kami serdecznemi dziedzica hr. namiestnika.

W  poniedziałek odbył się u hr. Piniń­
skiego w Grzymałowie wielki oojad.

W objedzie tym wzięło udział 40 osób 
a między temi: Szczęsny hr. KozieLrodzki, 
Eustachy Zagórski i członkowie Rady pow 
skałaokiej, księża obu obrządków, reprezen­
tanci starostw i sądów z Grzymałowa i Ska­
łatu i burmistrz greymałowski dr. Wojtko- 
wski.

Dziś we wtorek rano zwidzi! namiestnik 
szkołę w Grzymałowie, poozem wyjechał na 
lustrację starostwa do Tarnopola.

Stan zdron ia ks. kardynała Sembratowi- 
oza polepszył się w ostatnich dniach do tego 
stopnia, iż choremu pozwolili lekarze napo- 
wrót wstawać z łożza celem przechadzki po
pokoju,

Odzn&j&enie. Radca numestniotwa lwow­
skiego Edward Goreoki otrzymał order żela­
znej kocony trzeciej klasy.

Leharzanri-asystentainl w rezerwie za­
mianowani zostali: Zygmunt Długosz przy
trenie nr. 3, Mieczysław Swita.ski przy pułku 
piechoty ks. Nassauskiegi nr. 15.

Przeniesiony został w stan spoczynku 
radoa sądu obw. w Złoczowie Altred Zawadzki 
przyozem nadan < mu tytuł i charakter rady 
apelacyjnego.

Król kurkowy. W u.edzielę odbyła się 
tiadyoyjna uroczystość na Strzelamy : ogło­
szenie bezkrólewia i początek straelauia kró­
lewskiego. Rano zebrali się członkowie tow 
strzeleckiego przeważnie w strojach narodo­
wych w ratuszu, skąd okoio 40 powoznmi 
udali się do mieszkania króla kurkowego p. 
Alfreda Kamienobrodzkiego przy ul. Koper­
nika. Stamtąd po śniadaniu i wyohymnin to­
astów na oześó króla i królowej przez preze­
sa Michalskiego, udano się na Strzelnicę, gdzie 
wjazd królewski powitany został 12 strzała­
mi możdzmrżowemi. Następnie odbył się uro­
czysty pochód z „H rmomą** do kosoioła Fran­
ciszkanów na nabożeństwo, a potem poohód 
powrotny na Strzeluioę, gdzie króla wprowa­
dzono na saię pruy odgłosie muryki i z sztan­
darem na ozele. Marszałkowie Jan Lcreki i 
Krzy&ztof Janowicz złożyli insygnia, a król 
ogłosił bezkrólewie, przyozam otrzymał na 
pamiątkę tradycyjnego złotegu Lara. Nako- 
nieo rozpoczęło Się „strzelanie królewskie*, 
które potrwa cały tydzień. Strzały dali: pre­
zes Michalski, oraz marszałkowie Lerski i Ja- 
nowioz, z których tylko Odtatni zrobił jedyn­
kę. Suiadauie, przeplatane toastami, zakoń­
czyło ten dzień uroczysty. W o^wartek 9 
czerwca obwołany będzie nowy król.

Cykli&ci. Ponieważ seszłotygodniowy 
turniej naszych cyklistów przerwany został 
po 6 biegu ulewnym deszczem, więo wczoraj 
urządzono „wyśoigi uzupełniające* niestety 
także przy nieszczególnej pogodzie. Biegów 
było cztery. W „omnium handicap" 2.000 m 
zwyciężyli tademiśoi pp. Gustówic*.e, w dru- 
g.m biegu z prreczkod imi p. Krupski, w fr-ze- 
oim („bieg puoicssenia") p. Mańkowski, w 
ozwa.'tym zaaranżowanym na prędoe podczas 
deszozu i stąd dowcipnie nazwanym „wyści­
giem amatoiów wody** zwyciężył p. Krupski. 
O godzin.e 7 zmoozeni sportowcy zmoozoru 
pubhoznośó powrócili dc miasta.

Rzadki wypadek. Wozoraj na popołudnie- 
wera przedstawieniu w teatrze spadła szklan­
ka, wysunąwszy się z rąk roznoszącego wodę 
chłopaka, z galeryi do orkiestry i szozęśoiem 
nikogo nie skaleczyła, aczkolwiek cały wypa­
dek mógł skończyć się tragioznie.

Poseł Daszyński miar wozoraj w sali
hotelu Belle-Vue przed ozysto żydowszim au- 
dytoryum wykład o ruchu chłopskim w Gali- 
oyi Była to jednak najpospolitsza w świeoie 
mowa agitacyjna, wypowiedziana z właściwą 
Daszyńskiemu werwą błyskotliwością stylu, 
ieoz sarazem stronnicza, namiętna i n.e mo­
gąca mieć żadnej pretensyi do tytułu odozy- 
ću naukowego P. Daszyński nakreślił ponurj 
obraz bankructwa małej posiadłości wiejskiej 
w naszym kraju i zauważywszy, że zbliża się 
do nas szybkim krokiem wielka katastrofa, 
gdyż ohłop doprowadzony do ruiny, zeohee 
rznąó i rabować, sformułował akt oskarżenia 
przeciw szychcie, ztórej przypisał winę 
wszystkiego złego. Żadne ze stronnictw nie- 
podoba się p. Daszyńskiemu -  klucz do sero 
chłopskich posiada tylko BOoyalnz demokra- 
oya. Ma oua także w swojej apteczce nieza­
wodny środek na usunięcie wszelkich niedo- 
magań społecznych, a tym środk.em jest — 
unarodowienie ziemi. Oklepany teu sens mo­
ralny spotkał się z równie oklepanem uzna­
niem słuchaczy. Pan Daszyński mówił l ł/t 
godziny.

Podwyższenie płac Urzędniczych, które 
pooiągn.e za sobą wydatek 16 milionów, ma 
wajśó w żyoie z wprowadzeniem podatku od 
sprzedaży outxu po 6 zł. za cetnar metrycz­
ny. Obecnie mówią, iż hr. Thun będzie się 
starać, aby odnośna ustawa o podatku od 
sprzedaży cukru została przez parlament w 
drodze konssytuoyjnej w ciągu i zerwoa uchwa­
loną i me zniewalano rządu do wprowadzenia 
jej na podstawie § 14 konstytUuji.

T  gblatt Szepsa donosi: ustawa o regu­
lacji płac urzędników ogłoszoną zostanie 1 
lipca br. i natychmiast wejd: ie w życie.

/ja zd  delegatów Towarz. szkoły lado 
wej. któiy się odbył w czasie Zielonych 
św ąt w Stanisławowie zgromadziło tam­
że z a le d w ie  kilkudziesięciu uczestników, 
których imieniem miasta powitał burmistrz 
p Nimhin. (Johwalono wszystkie przygo­
towane wnioski, jakoteż załozenu polskiej 
szkoły w Morawskiej Ostrawie, Do zarządu 
weszli pp : dr. Balasits August, Bartoszewicz 
Kazimierz, Eljasz Waiery, Klemensiewioz Ed­
mund, dr. Koy Miohał, Parozyńnki Józef, tikir- 
liński Jan, dr. Sołtysik Tomasz, Tursli Wła­
dysław. Do Rady naćsorozej wybrani zostali: 
dr. Bujwid Odo, dr. Doboszyński Adam, Brzo­
zowski, Skałkowsza Jadwiga, dr Sokołowski 
August. Do sądu rozjem czego: ks. Korozyński 
Jan, Lityński A iohał dr. Sy»ak Gabryel, dr, 
Weigel Ferdynand, Mroczkowska.

■a | |  ^  |  ■ ■ o  Główny skład kuł lro w eró w p rzyb o ró w  i części składowych z pierwszo^
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GAZETA NARuDOWA a Środy da a Ozonu ca 1 1898. Nr, J50. 3 2
łV Stanisławowie bawił 25 m ,̂ja mar- 

ssałek kraj. hr. Badeni, wizytując tamtejszy 
szpital i szkołą stolarską

W antysemickich rszrcchach w Kałwa- 
ryi Zebrzydowskiej wzięło było udział około 
2000 ludzi. Wśród aresztowanych znajduje 
się słudhaoz prawa, nazwiskiem Henryk 
Fiaiko.

Nowy Komenderujący załogi lwowskiej 
fmp. Feruynand Fiedler przybył we wtorek 
do Lwowa, powitany na dworou przez jene- 
ridioyę i kompanię honorową 24 pp. z mu­
zyką i chorągwią. Następnie w komendzie 
przedstawili się fmp. Fiedlerów! wszyscy ofi- 
oerowie sztabowi. W środę rozpocznie ko­
menderujący inspekcyę garnizonu. Adjutan- 
tom jego pozostaje były adjutant śp. Schu- 
lenburga rotmistrz Obertyński.

Aut,kult antami OKręgu lwowskiego wyż 
szegc sądu krajów, mianowani zostali: S t 
Śliwa, Rcmuald Judejko, Łuo. Maliokiego

tylko przypadkowi, że obok niego znalazł się 
lozorująoy przebiegu zg.-oma ^enia komen­

dant posterunku ż&ndarmeryi.
Slab p. Marcina Marcelego Gajewskiego 

z panną Heleną Modlówną siostrzenicą i wy­
chowanką pana Platona Kosteckiego odbędzie 
się we Lwowie dnia 4 ozerwca o godzinie 12 
,w poradnie w koioiela oo. Bernardynów.

fllub dr. Ignaoego Czemeryńckiego z pan­
ną \^andą Chylińską oórką radcy sądu Kaje­
tana i Leontyny z Poźniaków Chylińskich, 
odbędzie się we wtorek 7 czerwoa 1898 r. o 
godzinib fi, do 8 wieczorem w kościele para­
fialnym N. P. Mary i Śnieżnej we Lwowie.

Ne. uroczystość odsłonięcia pomnika 
Mioklowioza w Krakowie zaproszeni bęaą sy­
nów ie poety, Władysław i Józef, córka pani 
Górecka z dziećmi, nadto wszystkie osoby, 
które do omogły do zebrania funduszów na 
pomnik.

Następcą dyrekiora-referenla Towarz.
Ant. Lewandowski, Winc. Jaworka, M.ecz. |krRk yrzajemnyoh ubezpieczeń, miauowany
Majewsk. i Aleks. H.lbrioht.

Sąd krajowy wyż. w Krakowie zamiano- 
wał Mikołaja Karczmurza kancelistą sądowym 
w Kętach, a Jana Miozinę kancelistą sądo­
wym w Przeworsku.

Z aseknracyl krakowskiej. W uzupełn.e

p. Edmund G i n w i ł ł - P i o t r o w s k i  u- 
kończył gmm&zyum i uniwersytet jako elew 
Akademii Terezyańskiej, a po złożeniu egza 
minów, wstąpił w lutym 1886 roku do służby 
w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń i 
tam przebywał pra ktj kę w różnych biuraoh,

niuonegdajszego sprawozdania z.sobotniego: o d z n a c e  talentem i pracowitością,
posiedzenia ogólnego zgromadzenia członków FróbZ biarow,j prac7> E«jmowaj si,  „tudyami
donosimy ' ekonomioznemi i wydał kilka prac z tei dzie-

0 godz. popołudniu przerwano po j zjny. 
siedzenie, poozem rozpoczął się ciąg dalszy n * m i
o godz V,G wieczorem. Uchwalono resztę sta- f Gazeta Narodowa mika aro tnie omawiała 
tata, zmieniając także artykuł XIV, zakreśla-stuakya jego : o przymusie ubezp. od ognia, 
jąoy atrybuoye zgromadzenia delegatów a w j?  u. e*Piecacmił y a> o ubezpieczemaoh na 
szozególnoĆJi posćb wy boru Rady . ad,oroze j . ! D̂ rekcj ta towarzystwa^ ubezp. 
Zmiany tego artykułu dokonano odpowie luio 
do art. XI określającego o ilości mających się
wybierać delegatów z pośród poszoz«gólnyob 
okręgów.

Przy obradach nad tym artykułem za­
szło intermezzo P. Moysa wniósł, aby dele­
gaci okręgu kołomyjskiego osobno wybierali 
członków Rady nadzorczej a nie współ uie z 
delegatami bukowińskimi. Referent hr. An­
drzej Potocki oświadczył, iż gdyby ten wnio­
sek uchwalono, on referat złoży. W < dpowie- 
dzi na to wiceprezes rady nadzorczej zasłu­
żony p. Włodz. Gniewosz oświadczył, iż sko­
ro tak kwestyę postawiono, że raki okręg jak 
Kołomyja nie ma luieó woalu zastępstwa w 
Radi e nadzorozej, bo wobeo większej liozby 
delegatów Bunowma razem z Kcłomyią wy­
bierając, swego kandydata zawsze przeforsuje, 
to on składa godność wiceprezesa towarzy­
stwa, rezygnuje z rady nadzorczej i opuszcza 
zgromadzenie. I istotnie p. Gniewosz wyszedł 
a za n.m pewna iiośó członków, która wołała: 
„kto p. Gniewosza szannje, niech wyjdzie8. 
Prezes Męoiński starał się zgromadzenie uspo­
koić, a następnie na prośby zebranych p. 
Gniewosz swoją rezygnaoyę cofnął.

Ważneni było uchwalenie na wniosek 
ad w. dr. Szalaya n i e p r z y j ę c i a 80 000 z ł. 
z ł o ż o n y c h  p r z e z  g r o n o  o b y w a t e l i  
d l a  p o k r y c i a  n i e d o b o r u  spowodowane­
go defrt»uaaoyą Kieuzkcwjkiego. (Resztę zde- 
fraudowanej kwoty pokryła rodzina lub zwrot 
zabezpieozyła). W dyskusyi nad tym wnio­
skiem oświadczył dyrektor Romer, że cała su­
ma zdefru"duwn.ua wynosiła 154.30U zł.

W dalszym oiągu posiedzenia uchwa­
liło zebranie cofnąć uchwałę nieprzyjęci* 
80.000 złotyuh złożonych przez obywateli na 
pokrycie dencytu spowodowanego defruudaoyą 
KieszLowskiego.

Rada uadzoroza prócz 50u zł. na kolumnę 
Mickiewicz- we Lwowie, uohwaliła następują­
ce zapomogi:

1) Ks. Gromnickiemu Stanisławowi w Bu 
ozaozu na budowę kaplic w archidyeoezyi 
lwowskiej zł. 100; 2) ks. Lutrzykowskiemu 
Franoiszkowi w Wiedmu na misyę polską 
tamże zł. 100; 3) komitetowi budowy kościo­
ła katolickiego w Mazańcowicach na Szląszu 
zł. 50; 4) przełożonej ochrony małych dziatek 
i szwalni we Lwowie zł. 100; 5) Braciom ter- 
oyarzom 111 zaaonn św. Franciszka we Lwo­
wie zł. 100; 6) zaWadowi sierót imienia św. 
Heleny we Lwowie zł. 50; 7) Nakładowi św. 
Jadwigi w Krakowie zł. 2U0; 8) komitetowi 
budowy szpitala jubileuszowego w Krakowie 
zł. 200; 9) koloniom leczniczym dla dzieci 
skrofulicznych w Raboe zł, 100; 10) Przytuli­
sku uczestników powstania z roku 1863 w 
Krakowie zł. 50; 11) ks. Gorazdowskiemu Zy­
gmuntowi we Lwowie na zg onutdzeuie Bi aoi 
szkół chrześcijańskich zł. 100; 12) zakł. dowi 
ubogich staruszek i kalek imienia hr. Rołty- 
kowej w Krakowie zł. 100; 13) kolonii leczni­
czej w Rymanowie zł. 100.

Echa w yloreze. Z Dukli piszą nam: W 
niedzielę 22 b. m. przeznaczoną na obchód 
rocznicy jubileutzowej Adama Mickiewicza, 
odbył się całkiem niespodziewanie, o godzi­
nie 2 z południa w obsz^rnem podsieniu je ­
dynego jaki w Dukli posiadamy zajazdu, wieo 
ludowy, zaaranżowany przez ks. Stojałow- 
skiego i zwolenników jego — na którym 
kandydat stronniotwa chrześcijańsko Indowe­
go dr. Lewicki przedstawił się zgromadzo­
nym, przeważnie włościanom. Musiałbym po­
wtórzyć to wszysiko, co na zebraniach takich 
tak przewódzca stronniotwa jak i jego towa­
rzysze i kandydat na posła, gdzie indziej w 
swy oh przemówieniach, zaznaczają — a co 
już wyczerpująco w waszej gazecie niejedno 
krotnie omuw tanem było. — N;eohcąo się 
więc powtarzać w relacyi wiecowej z D ikL, 
konstatuję fakt, że zebrani na wieou w po­
ważnej liczbie z górą 1.000 włościan i mie­
szczan prawie jednogłośnie obwołsl1 swoim 
kandydatem dra Lewiokiegu. Nie obeszłe się 
jedna h. bez zwykłego zresztą na teraźniej­
szych wi< oaoh intermezza, która wywołali 
dwaj stronnicy kandydatury p. Stapińśkiego. 
Namówiony, a jak wieść niosie opłacony 
dwoma guldenami robotnik z kopa1 ni nafty 
w Równem, niejaki Paweł Piotrowski usiło­
wał wywołać burdę wyborczą, prneszhadza- 
jąo spokojnemu przebiegowi zgromadzenia 
oiągłymr atakam przeciw ks. Stojałowskie- 
mu, oo tak oburzyło słuchaczy wiecowych, 
iż przyswojonym sol e od ag.tatorów rady­
kalnych sposi bem, usanęli natręta ze zgro­
madzenia, poczęstowawszy go niezbyt deli­
katnie na drogę do domu, dokąd okrwawiony 
i daleko za miasto prześladowany uchodzić 
musiał. To samo spotkałoLy było prawdopo­
dobnie i jego orędownika, młodocianego aspi­
ranta na trybuna małomiasteczkowego p 
Sz., z zawodu leśnika, który został tylko 
doraźnie usunięty z trybuny, a właściwie 
stołu z którego zapragnął przedstawić się 
jako zwolennik ruohu ludowego, reprezento­
wanego w Radzie państwa przez posła Win-

Tłum począł wyzywao polioyę, szydSfił z mej, York Heralda z Puerto Liman (w środkowo- 
a potem jęły latać kamienie, ]ear oduŁiał Ton-  ̂amerykańskiej republice Ces tańca) donosi, że 
nyoh żandarmów natarł na tłum, nie łob y -?o4m J L ą tó f  woj ennyoh, jak się zdaie, hi- 
waiąo brom i usunął z praca aresztowawsz\ . , .  , j ■ » . . . - •
dwudziestu. Wkrótce JowsCało zbieg .wiskĆ , "M ziano płynące opółtrzecie j
przed ratuszem, a gdy tu pojawili sią poli-|®^^ (uaszej) od wybrzeża w kierunku pół- 
oyanoi i żandarmi, odezwała się z tłumu ko-;nocnym.
menda: „Sohlagt die Hunde todtl Steine herl“ j Nowy Jork d. 28 maja. Krążownik ame- 
I gradem kamieni zasypano po] royęi żan^r-f ^ y  Harrard“ , który dziś rano z pod 
meryę. Te oddziary rm o.iy tlę na tłum z do-ir, .. , „  , ’ , v , „
by te mi s z y ła m , nie rąbriy jednak, lecz Pła S«mtjagc ( A  Kubre) przybył do Kingstonu, 
zow&ły, wskutek czego zamieszanie trwało1 ^onesi stamtąd, że gdy wczoraj w po udnie 
przeszło godzinę. Dopiero gdy nadeszła pi« odpływał z pod Santjago, stało tam przed 
ohoia zdołano tłum opanować, otoczyć i za-.portem dwanaście okrętów amerykańskich, i
prowadzić do koszar. W tyob demonstrya- 
oyacb brało udział mniej więoej 2 tysiące 
ludzi, z Irtóryoh kilkuset zatrzymano w ko­
szarach, gdzie toczy się śledztwo.

utrzymywano na pewne, że flota hiszpańska 
w porcie się znajduje.

Boston d. 28 maja. Boston Herald dono-

Wreszcie jako kuryoznm iście amery­
kańskie podaje New York Herold z dnia 28 

z Panamy: Pasażerowie statku

w Krakowie od śmierci ś. p. sekretarza 
Mrazka przygotowywała p. Piotrowskiego do 
objęcia tej posady, wysyłając go do znamie­
nitszych zakładów iachcwyoh w Austryi, 
Szwajcar/i, w Peszcie i Niemczech, potem 
przeznaczając go do ozynnośei w swym se- 
kietaryacie, do pełnienia funkcyj inspektora, 
szeia biura, a wreszcie na )6j wniosek wy­
brała Rada nadzorcza p. Piotrowskiego jt -  
dnoglośną uchwałą zastępcą znakomitego dy­
rektora referenta dra Romera

Niesubordynacja wojskowa. Z Przemy 
śla donoszą: Dr. Droal, służąc jako jednoro­
czny ochotnik w czeskim pułku, został na­
stępnie po przejścia z rezerwy do obrony 
krajowej, przydzielony do 18 pp. obrony kra­
jowej. Ulnugłej jesieni stanął dr. Drbal na 
zgromadzeniu kontrolnem w swej uzupełnia­
jącej komendzie, a gdy go kapitan wywołał 
imieniem, odezwał się zanrast regulaminowo 
po ni&miboku „hier“ po ozesku „zde“ . Kapi­
tan powtórzył wezwanie, wtedy Drbal znowu 
wypowiedział donośnym głosem „zde“ . Dr. 
Drbal zapytany przez kapitana, czy umie po 
niemiecku, odpowiedział, że um»e, sądzi je  
dnak, iż każdemu żołnierzowi służy prawo 
odpowiedzi w Języku Ojczyctym, a żb jest 
Czechem, odpowiada więc po ozeaku. O ttm 
wystąpienia dr. Drbalu złożono raport komen­
dzie 18 pp. obr< ny kraj. Tego roku na ćwi­
czenia maiowe powołano dr. Drbala do Prze­
myśla, a gdy przybył, władza wojLkowa pod 
zarzutem występku przeoiw snbordynaoyi gra­
niczącego z buntem osadziła go w aroszcie 
garnizonowym

Powszechne oburzenie w Stanisławowie, 
jak donooi tamtejszy Kurjer wywołało zacho­
wanie się pewnego poruozniza artyleryi, który 
procosyę zdążającą podczaj dni krzyżowych 
do kościoła oo. jezuitów, konno najechał i o 
małe dsiatwę szkolną nie potratował, a na 
prośbę księdza prowadzącego prooasyę, by niw 
wjeżdżał w asm środek tejże, odpowiedział 
szorstko „was gtht mich allts an!“

Z Gracu telegrafują: Święta przeszły tu 
stosunkowo dość spokojnie. Było tylko parę 
starć drobnych. Między mnemi przyszło do 
konlliktu między jednym z ofioerów pułku 
bośniaokiego i dwoma młodymi ludźmi, któ­
rych Aresztowano, jednakże po spisaniu pro­
tokołu zostali uwolnieni.

Pochód kat.oliokiego związku studentów 
„Carolma*, który imał Się odbyć z powodu 
50-letniego jubdeu&zu tego stowarzyszenia, 
został polioyjnie zakazany.

Służbę policyjną pełnij w mieście żan­
darmi, mianowicie do każdych dwóch daw­
nych polieyantów miejskieh dodano jednego 
żandarma i takie z trzech osób złożone pa­
trole kursują po miaście. Liczba żandarmów, 
których ściągnięto do pełnienia służby poli­
cyjnej w Graou, wynosi 250 Spokój w mieś 
oie panuje zupełny i oczywiśoie wobeo tak 
euergiozuyoh środków przedsięwziętych przez 
rząd naruszony nie będzie.

Pożar. Z Petersburga telegrafują, że w 
Rybmsku, w przystani na rzece Wołdze, wy­
buchł groźny pożar. Spaliły się składy zboża i 
jeden statek rzeczny Szkoda przenosi 100.000 
rubl.. Podczas pożaru dwóch majaków atra- 
oiło życie.

Wiece i zjazdy. We Wiedniu odbył się 
w ozasie Świąt Zielmych zjazd nauczycieli, 
szkół wydzsałowyoh, który między innemi u- 
chwalił następująoa rozolucye: zjazd oświad­
cza się za wyższem wykształceniem nauozy 
cieli, za wymaganiem odbycia dwuletniego 
faohowego kursu przez kandydatów stanu 
nauczy uielskiegp, za składaniem egzaminu 
kwalifikacyjnego dla wyższych szkół ludowych 
na uniwersytecie, na który uczęszczać powin­
no być wolno kandydatom stanu nauczyciel­
skiego w charakterze słuchaczy zwyozajnycL. 
Wreszcie zjazd przyjął rezoluoyę na korzyść 
zaprowadzenia nauki języka francuskiego , 
oraz za jawnością listy kwalifikacyjnej i pra­
wem podnoszenia zarzatów przeoiw kwali- 
fikacyi.

We Wrooławiu rozpoczął się przy u- 
dziale 3500 uczestników wiec nauczycieli nie­
mieckich

Rozruehy. W uzupełnieniu onegdajszego 
doniesienia o rozruchach Erfuroie, donoszą 
28 bm. z Berlina: Przyczyna rozrucLiów w 
Erf .rcie dotąd jeszcze me zbadana. Wiadomo 
tylko, że tłum wyrobników zaozął gromadzić 
się na Friedrich-WilLeim placu, między kate­
drą zwaną Ante gradus a cyrkiem Deikego, 
Komnnikacya była przerwana, więo polieyan- 
oi zaozęli tłum usuwać i tu właśnie powstała 
sprzeczka, a następnie bójka Na policjantów 
rzuoano kamieniami, a ci dobyli szabel, któ- 
remi płazowali. Ponieważ prędko nadeszło 
wojsko, przeto tłum rozprószono. Rannyoh 
było 52. Działo się to w południe. Wieozo- 
rem tłum znów się zgromadził i wykrzyki­
wał na polieyę, zkrzucajac jej drakońskie ob­
chodzenie się z ludźmi. Podniecano się fał-

Z zsbnrzeń włoskich. Z Medyolanu te- si z Kingstonu o obiegająoej tam pogłosce,
legrafują : Ga»»r,t,ta, dell'Emilia donosi, że w jakoby Sohley przedostał się do zatoki Sant-
Chias.,0, przy rewizyi w pownym domu, zna- j ago eskadrę Cerycra zniszczył, a miasto 
leziono dokumenty, z ktoryoh wymka, że był Q .. . . j  •
zamiar wywołania powtórnych zaburzeń w Santjago bombarduje.
Casenie, Forli, Faenzy i Lugo. Miała być pro­
klamowaną republika.

Znanego w Lombardyi dziennikarza ka- takj telegram 
tohekiego księdza Albertario oddano pod sąd < , , , » . . ■
wojenny za ostry ar.ykał, w którym dowo- .^oąjaego, który we czwartek przybył tutaj
dził autor, że wojska zbyt poohopnie i z Cartageny (w południowo-amerykańskiej re-
nieraz be^ żadnej potrzeby roLiło użytek i publioe Kolumbii) donoszą, że siedm okrętów 
broni palnej. Tak naprzyziad w pewnym wojennych, jak się zdaje, hiszpańskich wi- 
pułku strzelców alpejskich żołnierze założyli I dfciaQ0 j ku Costarioe 0t6i K.rtage:aa
się, że kulą w^trąoą szklankę z ręki komety, . ,7 , , . _  , ,
która stojąc w o\n!e na trzJciem piętrze fiar- lc^  nad Atlantykiem, a Panama nad Cichym 
miła dziecko mlekiem ze szklanki. Padł strzał (oceanem, dokądby ów statek włoski musiał 
i kula trafiwszy w pierś kobietę, położyła ją opłynąó całą południową Amerykę. Z Atlan- 
trupem. Podobnych ftktów autoi wyimzył w tyku prowadzi do Panac y  nie kanał, ale ko- 
swym artykule dażo, ale prokurator utrzymu­
je, że Wizystkie one są zmyśione dla podbu­
rzenia ludności.

Ogłoszono już ofieyalną listę ofiar ana- 
nyoh zaburzeń ulicznyoh w Medyolanie. Zgi­
nęło w starciach z wojskiem 75 osób, z ran­
nych zaś umarło w szpitalu 7, tek, ie  ogólna
liuzba poległych wynosi 82. W szpitalu znaj­
duje się jeszcze 63 ranny on.

Sztuczki żydowskie. Żydowskie dzien­
niki wiedeńskie opowiadają, że pewien nie­
znany ofiarodawca złożył jeszoze w r. 1883 na 
ręce ówczesnego burmistrza Wiednia, bhla, 
kwotę 100.000 zł. z przeznaczeniem na fun- 
daoyę, której cel miał później określić. W kil­
ka lat potem ten sam anonim nadesłał znowu 
20.000 zł. na uzupełnienie fundacyi. Majątek 
fundacyjny dosięgnął już sumy dwakioó stu 
tysięcy zł. Teraz jednak, ofiarodawca, któ­
rym jest podobne jeden z więktzych przemy­
słowców wiedeńskich — wycofał cal / afct fun­
dacyjny, twierdząc, ze do obecnego antyse­
mickiego zarządu miasta nie ma zaufania.

I  to rdża.
— Aoh, mój mężu — rzecze pani Ikjowa

— dajże mi pokój, kłujesz mię wciąż nieogo 
loną brodą.

— Moja żono — odrzeoze Ik«i uroozyśoie
— przypomnij sobie, że nie ma... róży bez 
koloów...

Niewypłacalność. Wiedeński Crediloren- 
yerein ogłasza niewypłanalnoiś F, i H. Wach- 
tlów w Rzeezowie, Jak. Horowitz* w Dukli, 
Henr. Eintr&ohta w Krakowie, Sary Trinozer 
w Przeworsku i Racheli Schapin w Rawie. 
Niewypłaoalnośó EtteL Schwarz i Jetti Till- 
mann w Stryju została odwołaną.

- ______  ______  ____  szywemi wieśoiami, jakoby niektórzy ranni
kowtkiego. Całość *wej osoby zawdzmoza on ' zmarli w szpitalu. Wrzątki i groźny roJy.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 31 maja.

S a mp s o n  p o b i t y  i z a b i t y  — Cer -  
y e r a  z n i s z c z o n y  — gdzie bawią eskadry 
hiszpańskie i amerykańskie, nie wiadomo — 
Schley gdzieś przepadł bez wieśoi — Sohley 
pobił Ceryerę — oto chaotyczne wiadomości, 
które pod dniem 28 bm. nadeszły z Londynu 
i Ameryki i powszechnie zaalarmowały. Co 
jest prawdą? nikt nie umie odpowiedzieć. 
Ale że ten ohaos doniesień bardzo jest zaj­
mujący, podajciny odnośne telegramy:

Łuadyn d. 28 maja. W Keywest roze­
szła się wczoraj pogłoska, o której także 
depesza Daily lelegraphu z Jamaiki wspo­
mina, ie  Cery erze już przed kilkoma dniami 
udało się, nabrawszy prowiantu i amunioyi, 
wypłynąć niepostrzeżenie z Santjago i um­
knąć na Atlantyk.

Londyn d. 28 maja. Wojenny korespon­
dent Daily Telegro,j>hu, który za ScMeyem je ­
chał statkiem prywatnym, donos, z kingston 
(na Jamaice), że we czwartek wieczOr spotkali 
amerykańską kanonierkę „Hawl)“ , od której 
się dowiedziano, że płynie od Santjago i że 
fiota hiszpańska Cervery już się tan. nie 
znajduje.

Londyn d. 28 maja. „Biuro Reuterau do 
nosi z R.ngston: Obiega tutaj pogłoska, że 
koło Santjago fiota amerykańska została po­
bitą i admirał Sampson poległ. Pogłoska ta 
wymaga potwierdzenia.

Londyn d. 28 maja, W Waszyngtonie 
nie wiedzą ani gdzie się otiecnie Cer Tera, ani 
gdzre Schley znajduje. Publicznie lżą Sohleya. 
Na zaproszenie rządu amerykańskiego przy­
było do Waszyngtonu trzech aeronantów frtn- 
ouskich, którzy z balonu mają się dowie­
dzieć, czy Ceryera w zatoce Santjago prze­
bywa

Waszyngton d. 28 maja. Minister mary­
narki Long oświadczył, że nie otrzymał ża 
dnych wiadomości ani o hiszpańskiej ani też 
o amerykańskiej flocie.

Londyn d. 28 maja. „Biuro Reutnra* do­
nosi z Waszyngtonu: Ogromne zdumienie wy­
wołała wiadomość, że Schley jeszcze me przy­
był pod Santjago, czego się jednak minister­
stwo spodziewało. Miał on, jak supponowano, 
stanąć tam w niedzielę, tymczasem dopiero 
we wtorek wieczór wyruszył z pod Cienfue- 
gos. Jeżeli ministerstwo do 24 godziu nie 
otrzyma bezpośredniej urzędowej wiadomośoi 
o stanowiskach floty amerykańskiej i hiszpań­
skiej, wysłane zoetaną dla wyśledzenia mh 
statki awizowe.

Nowy Jork d. 28 maja. Depesza N«u

lej żelazna przez przesmyk środkowo-amery- 
kański.

Półurzędowa madrycka „Ajencya Fabra“ 
donosi pod d. 27 b m .: Eskadra Ceryery cią­
gle jeszcze bawi w Santjago de Cuba. Głó­
wna siła eskadry S&mpsona biokuje ten port, 
podczas gdy eskadra Sohleya cieśniny Yuca 
tan p.lnuje. Amerykańskie okręty ustąpiły z 
pod Cienfnegos; około 30 okrętów amerykań­
skich stało wozoraj naprzeciw Gardenas Na­
leżący do eokaJry Ceryery łowitorped „Ter 
roru, który się udał był do Martyniki, przy 
był do Fojezdc Koło San Juan de Portonco 
Ujrzał lerążąoe przed portem ozterj okręiy 
amerykańskie, i dlatego inny obrał kierunek.

Madryt d. 28 maja. W’ edle Urzędowych 
doniesień rezerwowa eskadra udm. Camary 
wyruszyła z Kadyksu na pełne morze na ma­
newry, które zapewne kilka dni putrwają, 
pooram wróci do Kadyksu i zaiaz odpłynie 
albo na Filipiny, albo na Kubę, albo do Sta 
nów Zjednoczonych wedle cego, jak rząd po­
stanowi.

Wedle ,Aj»ncyi Fabra“ utrzymuje się 
pogłoska, że co do Kuby rząd bardzo po­
myślne otrzymał wiadomości, że jednak ogło­
si dopiero, gdy się potwierdzą.

Berliner Tageblatt podaje telegram z M a- 
d r y t u  d. 28 maja: „Admirał Sampson chciał 
swoim okrętem admiralskim sforsować wjazd 
do portu Santjago, przyozem zg.nął Zreeztą 
nio nowego z pola wojny. Tutaj obawiają się, 
że lada obwiła zostanie przecięty kabel (tele 
graf podmoroki), który przez Jamaikę łączy 
Kubę z Madrytem. Scgasta oświadczył, że re­
zerwowa eckaara Camary, która z Kadyksu 
wyruszyła, za tizy dni powróciła". Niechaj te­
mu kto chce wierzył

Ks. H e n r y k  p r a s k ,  zawi.lął z dwoma 
okrętami wojennym d, 2? bm. do P o r t u  
A r t u r a  i zaraz nazajutrz odpłynął do Wei- 
haiwei.

Dnia 20 bin. przybyłe 20 oficerów chiń­
skich do W e i h a i w e i ;  nazajutrz przybył 
gubernator chiński i odebrał od Japończyków 
plany wszystkich fortów, oo pół godziny 
trwało, i ani słowa nie mówiono, poczem Ja 
pońozyoy odpłynęli. Zaraz po nich wylądowa­
ło 46 ludzi z angielskiego okiętu wojbnnego 
„Narcyz11 i raięli Weihaiwei. Tymczasem Chiń­
czycy odjechali. Forty są w dobrym stunie; 
ale wszystkie działa Japończycy ze sobą za­
brali.

Lila© 31 maja.
Odbył się tutaj wiec socyalnych de­

mokratów, na którym po wysłuchaniu re- 
feraia Peinerstorfera, iź ruch chrześc.jafi- 
sko-socyalny jest „wyłącznie reakcyjnym i 
stoi w usługach duchowieństwa", uchwa­
lono w tym duchu rezolucyę, wzywającą 
wszystkich socyalistów do bezwarunkowe­
go zwalczania kandydatów chrzęścijańsko- 
socyalnych przy wszystkich wyborach.

C a r s k ie  S ło to  31 maja.
Car przyjmował wczoraj ambasadora 

francuskiego hr. Montebello na audyencyi 
prywatnej, carowa zaś przyjęła hrabinę 
Montebello. Następnie przyjęli carstwo 
emira Buchary, który złożył im wspa­
niałe podarunki. Lla cara przywiózł emir 
dziewięć kon,. Car nadał emirowi wy­
soki order z brylantami i swoim por­
tretem i mianowrł go atamar.em ko­
zaków.

R s y m  31 maja. 
Dotychczas Rudini nie przedstawił 

królowi listy nowego gabinetu. (Zobacz 
„Z chwili bieżącej8).

R z y m  31 maja.
Z prowincyi bolońskiej i kilku innych 

nadchodzą doniesienia, że agitatorzy so- 
cyalistyczni uwijają śię po wsiach i na­
mawiają ronotników rolnych do urządze­
nia strejku w czasie żniw. Z tego powo­
du polecił minister wojny komendantom 
korpusów w zagrożonych prowincyach, 
aby zorgarizowali przy wszystkich puł­
kach osobne kompanie z żołnierzy ze 
stanu wieśniaczego, których w razie po­
trzeby możnaby użyć do robót w polu.

Sąd wojenny wydał wyrok na 13 ro­
botników ze wsi Abbiatagrasso, którzy sta­
wił. opór karabin.erom i jednego z nich 
skaleczyli. Wszystkich skarano na więzie­
nie od roku do 7 i pół iat.

ru k u e la  31 maja.
Ostateczny rezultat wyborów do bel­

gijskiej Izby deputowanych przedstawia 
sie jak następuje: U ?  katolików, 28 so­
cyalistów, 6 liberałów, 6 radykałów. Ka­
tolicy mieć będą w Izbie większość 72 
głosów.

Wojna.

Ostatme wiadomości.
Z Wiednia donoszą: Nie ulega naj­

mniejszej wątpliwości, iż ostatnie kenfe- 
reneye ministrów austryaukich z węgier­
skimi wydały len tylko rezultai, że spra­
wę ugody austro-węgiorskiej postanowio­
no odroczyć do jesieni. Aby hr. Thun 
przyjmował wobec br. Banfty’egu jakie 
zobowiązania, choćby nawet tylko w kie­
runku obrad przedłożen ugodowych w ko- 
misyi, zdaje się być rzeczą bardziej aniżeli 
wątpliwa, zwłaszcza, że zbierająca się 
w środę sesya wiedeńskiego parlamentu 
rozpocznie się zaraz nową awanturą o 
rozwiązanie rady miejskiej w Gracu i zaj­
ścia tamtejsze.

B i r l t a  d. 31 maja.
„Beri. Tageblatt* donosi z Londynu; 

Amerykańska armia ochotnicza wcale je ­
szcze nie jest zupełnie wyekwipowana. 
Bardzo wielu jest bez karabinów, amuni­
c j i  i obuwia. Nie mając namiotów posłu­
gują się hamakami z derkam: nie Drzema- 
kającemi W Londynie nie można dyło 
zakupić hełmów od słońca W Tampa stoi 
26 statków przewozowych, które w 48 
godzin wyruszyć mogą.

H o n g k o n g  31 maija.
* W  Mani lii panuje spokój Ameryka­

nie pochwycili w pobliżu Iloilo kanonier- 
kę hiszpańską „Leyto8, wysłaną z depe­
szami.

W © o c y n g t o n  31 maja.
* Sekretaiz marynarki Long otrzymał 

świeżo wiadomość od adm Schleya, Ła- 
wiłtdamiającą, iż flota hiszpańska adm. 
Gervery znajduje się ciągle w zatoce San 
Jago de Cuba, Doniesienia o odbytej wiel­
kiej bńwie morskiej nie potwierdzają się,

N o w y  J o r k  31 maja.
* „Tribune8 otrzymuje wiadomość, iż 

admirał Oervera wysadził na ląd w San 
Jago de Cuba 800 a^tylerzystów i żołmer 
rzy inżynieryi, nadto dostarczył na brzeg 
20.000 karabinów, wiele arm; 1 1 mnóstwo 
amunicyi.

L o n d y n  k l maja.
* Nowojorski korespondent „Timesa* 

donosi temu pismu, że upoważniony jest 
do oświadczenia, iż nigdy nie prowa­
dzono żadnych rokowań co do zawtrcia 
aliansu między Stanami Zjednoszonymi a 
Anglią.

W  Libercu odbyło sie zgromadze­
nie reprezentantów 151 gmin niemieckich, 
na którem uchwalono założyć związek 
miast niemieckich w Czechach i przyjęto 
projekt statutu tego związku. Zarazem u- 
chwalouo przesłać byłemu burmistrzowi 
Gracu drowi Grafowi telegram, wjrażają 
cy ubolewanie z powodu rozwiązania tam­
tejszej rady miejskiej.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń ania 3 i m*ia (Tel«g.am „uazety N ar*) 

Dzisiaj o godzin 10 minut 2i> ^ południe nomwi.no na 
gmłdzin wiedeńskiej: kredyty 36>— , węg. zakład kredy­
towy 40D - , «mglobauki 15,3'75, landerbt.uki 35, kolej)
pauetwowe 3t51‘50, elbethal ake.e tytoniowe 131- -
alpiny 1G3‘ .W, losy tureekie GddJO, u ii .nbanN 297‘50, 
ruble 12d'25.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnie 30 mąja.

Ważniejsze zmiany .en w ubiegłym 
rynku tutejszym były następuj%oe:

najniłsze
pszenica na maj-czerwiec 12*68
pszenica na jesień 9 90
łyto na wiosnę —'—
zyto na jesień 7‘65
owies na wiosnę —
kukurudza na maj-czerwiec 5'59
kuuurudza na lipiec-sierpień 5'59

tygodniu ■

nu wy ł o *
12-47
10-S1

7-90

5-90
5-95

KadesłłUie.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

TilugraiiF i telfifoiimi;
W ie d e ń  31 maja.

Z powodu rozwiązania Rady gminnej 
w Gracu, jutro, na pierwszem posiedzeniu 
Rady państwa postawiony będzie wniosek 
oskarżenia mmisłrów.

Celem zapobieżenia wszyytkim reklam >m 
obliczonym na wprowadzenie w bfył publi­
czności, zwraca się uwagę, że z Franoensbadn 
do innych miejsc kuracyjnych, jak Rippoldtau, 
Pyrawarth, Buiias nie ću tarcza się kąpieli 
blotnyoh. Franzensbad, w majH 1898.

Zarząd kuracyjny,
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KsiP̂mi KstoMiel
Pu im  K t lM iP

w Krakowie, Rynek 30 
wyszło co tylko 

oczekiwane drugie wyd&nie dzielna
pod tytułem:

Rachunek sumienia
co do ob*iązkow i grzechów
dn*™nie do każdegt. przykazania z ozna 

ozeniem ciężkości żnych w in , — przez
ks. € o llo m b ’a.

Tłumaezonie z piątego wydania przejrzat

ks. piuf. dr. Czesław Wądolny.
Cena w op* aw.e eleganckiej miękkiej 50 ot. 

a z przesyłką o 15 et. więcej.

LlRODKE OGŁOSZENIA
po 1 Cii. od wyrazn.

U A G L F  PCKOJOWE po złr 24 i 35, 
i f l  Wyżymaczki du bielizny z walcami 
gnmowom. po afr. 12- , 14-—, id ‘— 18 - -  
i 20’— poleca Piotr vhrząstowaki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

OFICYALLJTÓW  każdego zawodu oraz 
służbę doborowy każdej kategorii po­

leca każdego czazi Biuro wywiadowcze 
Grzegorza Naho.niaka, ulica F .lick «  1 9 
Lwów (były administrator Biura J. Birk.e).

CZWÓRK I  KONI młodych, pobrze tre­
sowanych, do nabycia Lwów, Podlew- 

zkiego 4 944

WDOWIEC, ojeiec E drobnych dzieci, 
ubogi zarobnik me posiadający fundu­

szu do utrzymania wszystkich sierót, u- 
prauza o łaskawe miłosi.razie osófc dolro- 
-zynnych, o wzięcie jednego dziecka pici 
męskiej, pięoiomiesięczueg ta własne; 
dziecko zostaje chwilowo w Zakł<*dz:e Lzie- 
aiątka Jezus we Lwowie, sam zaś ojciec 
mieizza n Kleparowie u pa a Sad»ow- 
fekiego 1 63, który tuż o orw iow« wspar­
cie upr rdza.

Louownic pokojowe
dresduńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 

24-— , podwójne od zlr. 35’— . ^
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku , oryginalne amerykań­
skie, na litrów 1 , 2 , 3 , 4 po złr. 5‘50, 

6-50, 7-50 i 9 — .
M a s z y n k i  a m e r y k a ń s k i e

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4 '— 
imitaoye po złr. 3 — 

poleca

A n t o n i P T a ls k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

D o  d p r a f t d a m a
biblioteka polska składająca się z 600 
mów i francuska z 3ó00 tomów Zgłc te 
ni Biulioth. Braunzchwelg, Inselprome- 
nade 2. 3336

WYSTAWI JUBILEUSZOWA
TT  Otwarcie 1, maja. WIEDEŃ 1898. Zamknięcie 9. 0 m Ł .

Przemysł, Gospodarstwa, Leinlotwo. Wystawy specyalne: Uran.t, Hł i*i dla mło-

otwaria z powo iu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. pod najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. Wys. Arcyksięcii Ottons

Rotunda i park w c. I  Praterze.
dzieży, Piekarstwo. Sport I przemysł sportowy. Oddział Jazdy powletrzmj.

Luiy wystswows po 50 ot,
G łów na 1 0 0 . 0 0 0  wygnana

Ił oron 
y. artoi j1.

Każdy los 
służy do 4 

ciągnień.
W  s te p  4 0  o t.

W środy oraz w dnie niedzielne 1 śwlateczne 30 .,t.

I
i

TTTTFK  nieklłjOryeh i klejo­
nych po iłr. 1 i wyżej poleca fa­

bryka F. Niżałowskl Lwów, Pr.y odbiorze 
600.*

1000
a F, _______________

si.uk, poczta franco.

I I# Lwów, poleca wszelkie
A- l\ d p i d l  lit in»trument* muzy-
# s a «  i s in  ogra; ąoo. Denniki bezpłatnie.

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewyborny,

Tanie i dobre.
Nasze konserwy z jarz«* w puszkach 

blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro­
szek, fasola, szpara ąi , grzybki pieczarki, 
owoce, sok iłp.', któro zyskały w r. 1897 
I srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
we wozystKich lepszych handlach we ; wo- 
wie i na prowincyi. . . . .

F.joco wszelkich pierwszych kwiatów 
wiosennych: dywanowe , gruntowe, wazo­
nowe pnące, jarzynowe , szparagowe, kon- 
w .lit, truskawki , kwiatj letnie: palmy, 
azalei. kameiie , rhododendron , groch cu­
krów} , fasola; J.zewka i krzewy owoco­
we : wiśnie i czereśnie wysokopienne,

%iIuo, ICC ztue 30 do 35 złr. Rtile po 
ńajtaó szych cenach.

aartone naslenno: ReichskanzJ ir, Erste 
Ton Frómsdorf, Gelbe Rose, Audersoo 
Champion, sine olbrzym/, i dużo innyeb 
no .łych gatunl w. Owies po cenach tar­
gowych.

Proszę zażądać cenników.

Fabryta wnserwów i onród handlowy
w Lubyczy królewskiej

poczta, teiegr., stacya kol (Lwów-Bełzec).

Ogłoszenie otwarciu.

JOTEL KRANTZ
WIEDEŃ

I., N e u e r  M a r k t  N r .  O.
Hotel pierwszorzędny w najlepszej dzielnicy miasta położo­

ny i z całym nowoczesnym komfortem urządzony.
OtTKratrcle 31. m ajat 1898.

własnego
chowu

i Czarne m>cterye jedwabne
najlepiej farbowane z gwarancyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzeiaż wprost 
dla osób prywatnych, oclone i ofrankowam towary do domów po cenach fa­
brycznych. Tysiące listów pochwalnych. Próbki białych i kolor, jedwabi franco.

Stow. fabryka towarów jedwabnych 2355a

Adolf Grióder & Cle, Kgl. Kofl,  Ziirich (Schweiz).

i
i

K A I S E R B A D  i Założony 1700. Kąpielowy zakład leczniczy, odnowiony 1
Najlepiej urządzony instytut leczniczy dla leczących 
n  Li sic zimna wodą, szcze-

Wyźsza Bawarya. R O S E N  H  E l M  I  gólnie śyst. Kne ppa 
Linia Monachium-Salzburg. ' rszystkl* rcdztje kąpieli.

Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. Zarząd.

r

0

1

Każdy dzlealąty los wygrywa.

Jubileuszowa loterya wystawy sztuki.
300 000 iosów. W ir Ja* 1898 . 30.000 wygranyoh.

Ciągnienie w Wiedniu oznaczone na 12 lipcu 1898.
Główne wygrane koron

20 000, 10.000, 5.000, 6000 etc. w.
Los 50 ot., 10 losów 5 złr., porto i lista wygr. 10 ct.

poleca i rozsyła także za pobraniem należytosci

L o M f i - B f f l l  der Uenossenscliaft i t t e l*  Kunstlnr t a .
W ien, Kunstlerh&ns, I., Luthringerstraaae 9.

Płacić można tadźe kuponami I markami pocztowemi. 
iNa 10 losów wypada I wygrana

Piwowar
lat 8 1 , władający językiem czeskim, nie­
mieckim i ruskim, mający fachową szkołę 
piwowarską, samoistny od kilhu lat, zrę 
czny, energiczny, znakomity fachowiec, 
poszukuje stałej posady *ako piwowar 
w Galieyl Miejsee uioże objąć zaraz ; na 
życzenie świadectwa i fotogr.ii; Łask-we 
zgłoszenia p o d : „0. A. Jtttsu" do Biura
ogłoszeń Edwarda lerscn, Pr , nllcL 
F.rd} ...nda I. 3 8 . 2842

świeży, narą gotowany przewyborny, P°|łsgodne dobrze wystałe, dostarcza od 56 
zniżonych oenaoh złr 5 - ,  6 - - ,  7-50, dla f  , J ,0 24 01., czer-

J. G. Lipka c. k. wyłącznik, uprz.
Pasta wyciągająca plamy

K l  PASIkNiAG IC k ^

Fabryka i wysyłka rękawiczek 
BOGUMIŁ NOITOTNT

P r a g a ,  P o s t g a s s e  INi*. 2 0 8 / 1  2854
rozsyła za pobraniem pocztowem albo za przysłaniem pieniędzy 
opłatnie : skórkowe damskie rękawiczki, modne, na 4 gazik i, wła­

snego wyrobu, w jasnych i ciemnych kolorach:
Nr. 3 trzy pary za złr. 2'55 Nr. 2 szos'; par za złr. 4'25

„  3 sześć par „ „ 4 35 Nr. 1 na 3 guziki trzy pary za złr. 2*—
„ 2 trzy pary n n 2' 25 „ 1 „ 3  „ sześć par , , 3-85

Proszę na próbę zamówić. Przy zamówieniu potrzebuem jest Nr. wielkośei ręki, 
ewentualnie znoszoną rękawiczkę przysłać.

po 0 ałr. Mb. -  B r ,..,.,.; - g

Szparagi
kilo po 70 ct.

Zakłtd ogrodniczy w Lubyczy 
krOlfcWsKlcJ (poczta).

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

.Emil Weiner 
rizk

I., baliidargMM S

Schenka
T e o ry a

o .rpływ anln aa powstaw anir 
p ic i .  Cena 60 ci Skład główny 
dl \ Gaiicyi w Księgarni Polskiej 

we Lwowie.)

Najsilniejsza solanka jod i brom zawie­
rająca, dzi.iła znakomieie we t szelkicb 
fermach skrotulory, w chorobie angielskiej 
u dzieci, w chorobach sLórn, h|, w przy­
miocie, w chorobach kobiecych kd.

zjl .ład kąpielowy leży 500 m. n. p. m. 
na wyżynie z daleka otoczonej górami, 
wśród bardzo pięknej okolicy, klimat ła- 

- godny podgórski, mało wilgotny.
' Łazienki urządzone wzorowo, mieszka­

nia Ounoius. wygudne. Ilość mieszkań zna­
cznie zwiększona.

Stacya kolei w miejscu; przy każdym 
pociągu omnibus zakładowy. Wszelkich 
żądanych wyjaśnień udziela

Zarząd zakładu kąpielowego.

jedyny zdumiewający i /ewuie działający 
najlepszy środek ua śwleele do ozy- 
SzOZbuiu plam każdego rodzaju, bsz pra­

nia i nacierania.
Daje się wyborni* używać nawet na najdę 
lik.tniejszyoh materyałach, zwłaszcza na 
galony uniform v« nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed 
miot/ oczyszczone chreui na przyszłość 

przeciwko molom.
Do nabycia wszędzie po 20, 30 i 5o ct., lub 
też wprost za nadesłaniem należytosci i 
10 ct. ra  porto io  8  E o t ś n l ,  W ie n ,  

I Z /S , W U tr ln g e r s tr a s s e  32.

Duzo pieniądza można zarooić szybko 
. Lez trudu, uboeznam zajętiem. Sen­
sacyjny nowy wynai jsek. Zbędną jest 
wzaelKa namowa, gdyż przedmiot ten 
sam a.ę poleca. Kupcy, kapitaliści, 
przedsiębiorcy i ajenci podróżujący po 
winni zażądać prospektu, wystarczy 
kartką kureipondem yjną. Samodziel­

na s ' teJ ż w izędzie.
Borsodi Dudapest, Tabak-g. 10.

Wspaniała alpejska okolica. Osłonięte 
położenie. Żuakomite powietrze. 500 

•J m. nad poziomem morza.
Fizykaluo - dyetetyozne 

azdiowisko wodne
FURSTENHOF

Zapfer.berg, Styrya.
Najmodalejsze łazienki z salami glmna- 
styozneml dla meohanlcznej szwedzkiej 
gimnastyki. Letni sezon od 1. maja do 
31. października. Ceny mierne. Pros­
pekty gratis i iranco, Właściciel Piotr 
Schwarz, lettarz kier. Dr. Raonl Wolf.
W  m oim  zakładzie znajdu je się obecn ie  n czynno­
ś c i w dow a po dyrektorze Czyżew iezu ze S teinerhof.

A KRZYSZTOFOWI CZ
Magazyn tapet

i mń przedmiotów ilia urządzeń pokojowych 
Lwów, plae Halicki 2. 

^sTei s e z o n  I
Tapety we wielkim wyborze.
Sztuk*iłor>» suńtŁwe.|
Story drellohewe na wałkach samoczyn­

nych i na zwykłe ściągi.
Żaluzye każdej konstrukcyi. 2840
Deptaki kokosowe.
brety mosiężne i niklowane na schody. 

Poleca

Magazyn A. Krzysztofo*irza
Lwów, plac Halicki 1. 2.

Fanom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat.

blisko ogrodu jezuickiego, na sprzedaż lub 
iomiar>ę pod korzystnymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
kancel*ry« adwokatów Dr. W ł. Bałaba- 
na i Dr. Al. Yogla ulica Kopernika 1 7. 
Pośrednictwo wykluczone.

Doskonałą kroackiep Państwa

Śliwowicę
rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
Slivovitz - Ezport, A gram.

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwniey 

wztrowej
wyłączny skład w handlu

St, Markiewicza we Lwowie.

Tylko S O  C t .

Główna wygrana

ca 4 r  ciasrnienia. 1 Ostatili miesiąc

IfllBOStu -
Lusy Jubileuszowej wystawy po
ct. polecają : M. Jonasz, Kitz i Stc 
Gustaw Max, Jakób Stroń, Samuc 
& Landau, Schellenberg & Kr«ys 

| A. Schellen borg i Syn, Sokal i Lilit

50 I. ciągnienie 25. czerwca 1898 
II. ciągnienie 6. sierpnia 1898 

)ry III. ciągnienie 15. września 1898 
a! IY ciągnienie 22. paźdz. 1898. ^

I t U J i l l l M
ZAKŁAD ZDR0J0W0 KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szozerc* oddalony.
Wody siarczan* najsilniejsze ze wszystkich wód siarczauych kontynentu. Zna 

komite kąpiele borowinowe tudzież lukalue składy z namułu. Borowe kąpiele, le­
czenie zimną wsdą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczue w rzece Wereszczycy.

W s k a z a r , . a :  Reumatyzm mięśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Dłu­
gotrwałe obrzęal po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skory Zołzy. Nadużyta 
rtęci. Przewłoczne zatruola metaliczne.

Lekarz sakłaa^wy Dr. Józef Wernlckl. 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z pościelą , po nader 

umiarkowanych oenach. Łazienki porcelanowe wzorow > urządzone. Apteka. Urząd 
pocztom v i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza sw.

Fumunikacya ze Lwowem nader ułatwioua. Codziennie poczta powozowa po 
75 ct. od osoby.

Pierwszorzędna restauracya poi* ścisłym nadzorem lekarza.
Mleczarnią. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 

„ib lict  ika. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj­
dalej idące. Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

Pałenłe
wzory i marki ookronne we wszystkich krajach 

wyrabia dobrze i tanio, urzędowo
autoryzowane Binro patentów J. FISCHER

W I E W ,  I  , M a z l m l l l a n s t r a n e  N r . S .

9 Rzetelność finty •
osądzi najlepiej sam kupujący, 

w  Bardzo liczne uznania za dobre kołdry i materacB
9  zdobyła sobie w krótkim czasie swego istnienia specyal- 
0  na pracownia kołder i materaców iózeTa Schustera we

S Lwowie. Firma ta sprzedaje swoje wyroby tylko w naj­
lepszych jakościacli i po cenach rzeczywiście niskich.

Tylko 2 złr. kosztuje przerobienie materaców 3 po 
M  duszki, tylko złr. 2 50 przerobienie starej kołdry.
2  Drelichy na materace, wełniane atłasy na kołdry

w największym wyborze na okładzie.
D o  w y r p a w  ś ] u P n y o l i

najlepszem iródłom do zakupna kołdor i materaców jest
FRACOWNIA I SKŁAD 3743

Józeta Schustera we Lwowie, Kopernika 5. S

v ó a M M M N C H # M e M N e e i

f
X
X

Jeszcze tylko kilka dni.
Ciągnienie już 30 czerwca 1898

&&
bardzo ważny wynalazek 

przeciw  słabości męskiej. I rzez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w kn- 
pertaUu po 20 ct. w markach. J<> A u- 
genfeld , c. k. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

Stare tokajskie

wino
Jest do nabycia w Dy.-ekcyi dóbr 
:s . Ludwika Windisch - Graetz’a 

w Sarospatak (vVęgry).
Za prawdziwość rączy się,

Brzytwy Arben^a
■ dającą się odmienić klingą 
są sławne w świecie i nad­
zwyczajnej dobroci i 
duimiewającej łatwo- 
loi przy goleniu. Nie są to niemieckie, 
t. z» . tanie brzytwy, ale francuskie fabry­
katy, a oznaczone imieniem i adresem fa- 
brykauta A. ś ibeuz, Jougne, Doubs , daja- 
ee najzupełniejszą rękojm ię jak ośel, 
pewnvBci 1 praw lzlw osel l Każda sztu­
ka , ktćraby przy użyciu nie odpowiadała 
wymaganiom . zostań " z wszelką gotowo­
ścią imienloną na inną. Do nabycia we 
w.iyitkioh handlach. 2037

P O M A G A

P R Z E C IW  „N ie d o k re «n « ó c i“
„Ottłtabieniu żo łąd ka"
,, W  od żyw ian iu  o ia ła u 
„R eg u la rn em u  tra w ie n iu “

Wino moje dalmntyńskie ‘N M  
C U R Z O L A  (Bluttwein) czerń  one bat. 60  ct.
z handlu M. B A L A § A  Brajirowska 1 we Iwowie.

N a  n e n o n w i o s e n n y
1 8 9 8 .

1 l e t n i

Prawdziwe berneńskie materye
satoka m ir. 3.10 na cale Obra- I f ń '  Ą . t i j ’  ‘  H a f l i lW e j
nie męskie (surdut, spodnie 1 { z łr . 7.75 z doskonałej WfiłDf

kamizelka) kosztuje tylko | ™ ^a« e j  ^

Sztuka na czsrue salonowe ubranie z-ir. 10-— , jskoteż materye na zaizutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po oenach fabryczu/ch znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład susna

SlEGKL-im HOF u  BfiRMIE.
Próbki gratis i franco. Dostawa w edle zamówienia pod gwaraneya.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu. |
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 9  

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony 
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzaey dla chorych na płuca i 9 

/ierri, nadto wzmacnia koso. u małych dzieci. Flaszka 1 złr 
Dr Wuclita maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmem.
Wszystkich powyższycl przetworów doaianie w każdej aptece monarcmi, 

albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 2770

Główna wygrana 150.000 koron.
Wszystkie wygrane 165.000 koron,

Losy po 2 zlr. są do nabycia: w Dyrekcyi loteryjnej w Budape­
szcie (Pest, Hauptzollamt, Halbs-ock), we wszystkich urzędaoh 
loteryjnych , salinarnych i podatkowych, we wszystkich prawie 
urzędach [ni ż owych i u osobistości t stanowionych we wszystkioh 
mia-..ach i znaczniejszych miejscowościach do zajmowania jią sprze­

dażą losów. 2748
Budapeszt, w kwietniu 1898.

Król. węg. Dyr^keya loteryjna.

GANZ & CO.
TOWARZYSTWU AtUlE DLI FABRYKICY1 I S I S  i L Ł I ł i l  ZELIZA

BUDAPESZT i LEOBERSDORF.
Maszyny do tłuczenia żwiru dla robót kolejowych, drogowych i 
betonowych, walce drogowe uruchomiane parą lub końmi, wózki 
frachtowe, psy do kopalń i rylce, maszyny do obrabiani a kamieni

MASZYNY DLA PRZEMYSŁU MŁYNARSKIEGO.
MOTORY GAZOWE I NAFTOWE.

E le k try c z n e  św ia t ło  i  p rzenoszen ie  s iły .
Elektryczne koleje dla kopalń i elektr. windy.

W A G O N Y  i W A G O N IK I.

Żurawie i windy wszelkiej konstrukcyi do wszblkich celów 
Turbiny do wszelkich sil wodnyoh. 

T r a n s m i s y e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju .
Wyroby z odlewu twardego i stalowego.

Instalaeye 1 bud ita  fabryk dla eemeuta Portland 1 boman Młyny do mielenia gipsu, szpata, szmirglu i żażll Thomasa.
P la g  ro ta cy jn y  M echw art z arnchonkleniem p a rą  lub naftą. 2738

J&K IB M 7 0 W IC Z
ve Lwowie Dl ca KonernilP 3, niica Halicia II,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerntowcach Rynek 1 2 
"  Przemyśla ul. Franciszkańska 1. 24

p o l a o a

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

m)mŁ& Ł E © 2 ^ D i 2 E .
Mydło będżrinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskómym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość . . . —-25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeć w opaleniu, pry­
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  —-25

Mydło kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z iwarzy i rąk — 25 

Mydło kamforowo-slarkowe — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek —-30 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie ep-demii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek . . —*20

Mydło karbolów o - piaskowe do mycia rąk dla pp. toka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  —-20

Myd*o kreolluowe zawiera 5'/, czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek —-35 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
znis/.czema pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze —-25 

Mydło siarkowo - smołowe. Mydło to składa się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie by wa używane na świerzb. 
Mydło to oaazuło się jako najlepszy środek przy tej sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystk.e nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . —-85

My ful sm ołowo - glicerynowe składa się z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jest pod każóym względem 
jednem z n« jlepszy< h desiniekcyjno-higienicznem mydłem 
toal-tiwem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest [rzez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróoowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek —'30

Mydło smołowe zawiera 40*/„ smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie v y0ypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  —-30

Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach) naskór­
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —-30

Mydło kymolowe zaw;era 3% tymułu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —-50

J. Friedrich & A* Beacock Part, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Earbolmeum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do^dyspozycyi’

jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki Z drukarni i Litografii PilUra i Spółki,


